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Nowy projekt 
ustawy kontyngentewej dla gorzelń. 

Wskutek opłakanych stosunków par'a- 
mentrnych, po przyrzeczenisch, prowizorysoch 
i dwuletniej zwłoce, dopiero teraz przedłożył 
rząd Radzie psńrtwa projekt ustawy e indywi- 
duslrym rozdzial kontyngentu wólozanego. 
Projext ten jest niesłychanej dla rolnictwa kra- 
jowego wagi — wystarczy nadmienió, że prze- 
myl gorzelniany. przy aupełnym prawie braku 
przemysłu cukvowarnianego, jest jedynym prze- 
mysłem rolniczym w kraju — wystarczy nade 
mienió, że od roku 1894, tj. daty ostatniego 
rozdziału kontyngentu, p'ósa istniejących już 
607 seurych gorzelń wybudowano w Galiayi 
86 nnwyrh gòrsalń kosztem około 2 milionów 
ztr. ża dslezysh 9 gorzelń jest w tym roku w 
budowie i że wszystkie te nowe gorzelnie do- 
tąd napróżno o k'ntyngant błegeły — dosteć 
maią ten kontyngent obecnie od 1 września 
1800 drogą parlamentarną jeżeli wogóle ta 
droga bęasie możliwą, lub na podstawie 8 14-go, 
jeżeli perlement do praey nstawodawezej mis 
będzie zdolny. 

Oza: wię» zapoznać szerszy ogól z posta- 
now euiami projektu nowej ustawy, tambar- 
dziej, że projekt ten zmienia oeręściowo cały 
dzisiejszy ustrój przemysła gorzelnianego, bo 
wprowadza rmieny co do kontyngentu w dii- 
siejszym stanis posiadania dawnych gorzelń— 
©zas także i dlatego, że Ów projekt ze szkodą 
interesywanych zawiera pewne pos'anowienia, 
które w praktyce mogą przy pobieżnem trek- 
towaniu ustawy pociągnąć za sobą dotkliwa 
następstwa, s następetwa te tylko przy dobrej 
woli pnrszyck Dyrekeyi skarbowych, przy trze- 
kwem traktowaniu rzeczy x8 «trony intereso- 
wanych, dadzą się może znpełnie usunąć, lub 
przynajmniej złagodzić. O wprowadzeniu zmian 
do projektu rządowego trudno doprawdy my- 
śleć, zwłkczoza że dalsza zwłoka we wprowa- 
dzeniu w życie tej tak długo wyozskiwanej 
ustawy mogłsby nraraziś interesowanych. a 
przedewszystkiem właścicieli nowych gorzelń, 
na nispowetoware straty. 

Pos'anowien'a projsktu rządowego w brót- 
kości zebrane, rą następujące : 

Nowy rozdział kontyngentu obowiązywać 
ma przez lat cztery począwszy od 1 września 
1900. Po latach czterech nastąpi ponowny roz- 
dział na podstawie tych szmych zasad. 

4 Prawo do wyrobu spirytusu po zniżonej 
opłacie podatku koneumcyinego, a wigo prawo 
do kontyngentu służyć będzie: 

l-o Gerzalniom, które dotąd definitywny 
kontyrgont ju% prsiadsły, na podstawie mexi- 
mam wyprodnkosanego spirytużu kontyngen- 
towanego w ciągu ozmsu od r 1894, a w gra- 
nicąch maximum 2 hektolitrów na jeden hektar 
obszarn. 

2.0 Ńowopowstałym gorzelniom rolniozym, 
która dotąd stałego kontyngentu nie miały, a 
które juć przed 1 stycznia 1900 były w ruchu. 
Gorzelri takiek (30wych) jest obecnie w Àu- 
stryi 189, w Galisyi samej 86, zaś dziawięć no- 
wych gorzelń, które obecnie są w budowie, 
lab dopiero po 1 stycznie 1900 w rush pnsz- 
ezone zostały, muszą się na lat oztery poże- 
gnać z kontyrgentem. . 

Cyfra kontyngentu austryankiego jest sta- 
łą, od roku 1888 do 1898 wynosiła tu cyfra dla 
austryackiej połowy monarchii 997.458 hekto- 
litrów rocznie, od roku 1899 na podstawie no- 
wej ugody z Węgrami już 1,017.00V hektoli- 
trów rooznie, a więc o bez mała 20.000 hekto- 
litrów więcej. 

Ta nadwyżka 20.000 hl. nie wystarcza 
naturalnie na obdzielenie 189 nowych gorzelń 
rolniczych, które kontyngentu nie meją, nale- 
żało zatem wysznkać dalsze źródło, aby po- 
trzebną ilosć kontyngentu dia nowych gorzelń 
zaczerpnąć. è 

Od lab kilku z różnych stron, a od lat 
dwóch za inicyatywą i przewodnictwem To- 
warzystwa gal producentów spi- 
rytusn, toczy się zacięte walka między no- 
wemi, a dawnemi, posiadającemi wysokie kon- 
tyngenty gorzeluiami, a nadto między wszyst- 
kiemi rolniozemi, a fabrycznemi gorzelniami. 
Epilog tej walki unalazł wyraz w projekcie 
nowej ustawy w ten sposób, że najpierw go- 
rzelnie rolnicze dawne, mające ponad 1.0600 
hektolitrów kontyngentu, a nie więcej jak 500 
hektarów obszaru (roli, łąk, ogrodów i pastwisk) 
z gorzelnią związanego, oddaó muszą 60%, 
nadwyżki ponad 1.000 hektolitrów ($ 4 ustęp 
I) Ż nadwyżki tej otrzymają przedewszyst- 
kiem dawne gorzelnie, niemające 66U hl. kon- 
tyngentu, dodatek stały w miarę dotychcząso- 
wej produkoyi i obszaru, w ten jednak sposób, 
że uzupelniony kontyngent tych gorzelń nie 
może być wyższy jak 650 hl. rocznie, 

Reszta kontyngentu, odebranego w myśl 
powyższych zasad dawnym gorzelniow, roz- 
dzieloną zostanie między -nowe niemające 
kontyngentu gorzelnie rolnicze. * 

Wedie dat statystycznych ministerstwa 
skarbu, uszsznplonym zostanie w myśl $ 4 
kontyngent 95 dawnych gorzelń rolniczych. 
Nadwyżka kontyngentu tych gorzelń w myśl 

owyższych zasad, wynosi rocznie 20,631'52 

ektol, z czego 60%, czyni sumę 12,878'91 
hektol. Z tej nadwyżki otrzymają 443 gorzel- 
nie nie mające 660 hektol. kontyngentu, w sto- 
sunku do obszaru i produkcyi 3,919'92 hektel., 
reszta zań, t. j. 5.458'99 hektol, przypadnie 
nowym, nie mającym kontysgentn gorzelniom. 

Walka zaś z gorzelniami fabrycznemi Z8- 
łatwiozą Zostalo w projekcie z korzyścią dla 
rolriotwa 0 tyla, że gorzelnie fabryerne ze 
swcieh dotychoztsówych komtyngentów oddeó 
mają, w stosunku do ilcści kontyngentu. pe- 
wne procentowe ilości (10%, 130, i 14% — 
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względnie 10%, 125% i 17%) i cała w ten 


sposób usyskana ilość kontyngentu przypa- 
dnie nowym, niemającym Tostydzdkia go- 
rzelniom rolniczym. 

Ta nadwyżia kontyngentu odebrana go- 
rzelniom fabrycznym, wynosić będzie wedle 
dat ministerstwa, około 26.100 hektol. roeznie. 
W ten sposób tworzy A, ustawy fundusz 
pokrycia kontyngentu dla nowopowstałych go- 
rzelń rolniczych , przyczem wypowiedziano 
w $ 3 zasadę, że nowej gorzelni przyznany 


| kontyngent nie może praenosić nigdy 600 hektol. 


rocznie, a prócz 
wykszy jak marimum 
hektar obszaru, 

To są główne zasady rzadowego projektu, 
które powitać naloty jsko zdobycz dla rolni- 
otwa. Praktyczne wykopavie tych zasad, ozyli 
przeprowadzenie rozdziału kontysgentu w pra- 
ktyca, budzi jednak poważna wątpliwości i o- 
bawy, jeżeli niejaune pod tym względem po- 
stanowienia prejskta nie zostaną uzupołnióna 
w należyty sposób rozporządzeniem wyko- 
nawozem. 

Praedewszystkiem nia mówi ustawa nio 
o tem, czy krajowe dyrekcye, czy tek mini- 
sterstwo ozneczą ostatecznie definitywną iloś8 
kontyngentu poszczególnych gorzelń. 

W 8.2 ustęp Żgi postanawia projekt 
rządowy, że krajowe dyrekcye skar- 
bu oznaczą szemat rozdziału kontyngentu (Be- 
theilungsmasystab) dla nowych gorzelji 
w granicach nieprzekraczalnej eyfry 68.600 
hektol. dla tych gorzelń przeznaczonego, przy 
uwzględnieniu cbszaru gospodarstwa, siły iwy- 
datności urządzenia technieznege gorzelni, a 
za przybraniem dwóch znaweów (przedsiębior- 
ców gorzelnianych). 

Burdzo to ładnie i jasno w pierwszej 
chwili wygląda, ale w praktyce powstanie stąd 
trudne do rozwiązania zawnięszanie, ' 

Gorzelnie nowe mcgą dostać maximum 
63.600 hektol. kontyngentu — jest tych go- 
rzelń w austryackiej połowie 139. Galicyjska 


tego mie może być nigdy 
2 hektol. na jeden 


|krzjowa dyzeksya skarbu ma ułożyć szemat 


rozdziaiu owych 63 600 hektol mie dla 139 go- 
rzelńń ale tylko dla 86 ein nowych gerzelń 
galicyjskich. Krajuwu dyrekcya skarbu czeska , 
dla 23 nowych czeskich, morawska dla 22 no- 
wych morawskich gorzelń i t. d. — gdzie jest 
rękojmia równtmierności? i gdzi» pewność, że 
np. znkwoy ozescy lub worawgoy nie uznają 
tamtejszego urządztnia gorzelni za tak wyda 
ine i doskonale, że tylko maximum tj. po 600 
hektol. dla wszystkich tamtejszych gorzelni 
saproponują. Minimum obszarn ! hektara na 2 
hektolitry mie daje pod tym względem gwa- 
kancyi, bo obszar gospodarstw, złąszonych za 
39 nowemi gorzelniami, przenosi, zwłaszcza 
w Galicyi, minimum 1 hektara na 2 hsktoli- 
try — i w granicach tego misimum możnaby 
rozdać więcej nowym gorzelniom, jak 63 600 
hektolitrów. To jest pierwsza niejasność i pierw- 
szy powód do niepokojn, jak wykonanie uste- 
wy w praktyca wyglądać będzie. r 

Wedlug $ 5-go projektu, szemat rozdzia- 
łu kontyngentu dla dawuych gorzelń rolni- 
czych ustsliś mają władte skarbowe TIej, in- 
stanoyi, & więo dyrekcye okręgów skarbowych. 
Dacydować mogą te powiatowa dyrekoye nè- 
turalnie o kontyngencie tych tylko gerzojń, 
które w ich okręgu leżą — i tu znowu zaczy- 
na sią w praktyce zamięszanie, tylko jesztzo 
gorsze, niż przy nowych gorzalniach. 

Głorzelnie rolnicze dawne w onłej au- 
strysekiej połowie monarchii dostać mają we- 
dle obliczenia ministerstwa 771 086'20 hektol, — 
ile z tej cyfry na keżiy z krajów koronnych ; 
wypadnie, niewiadomo --- a tem mniej niewia- 
domo, ile poszczególne dyrekcye okręgów skar- 
bowych będą miały do dyspozycyi dla gorzelń | 
swego ckręgu. Łatwo pojąd, że szemat roz-' 
działu, przez te dyrekcye układany, będzie w | 
każdym okręgu inny, a temsamem bez wyija- ! 
śnienia postanowień projektu, drogą zupelnie)! 
jasnego rozporządzenia wykonawozego, nie bę. ' 
dzie sposebu wybrnięcia z zawikłań. Ale jeszoze | 
edne i to prowadząca do niewesoiych konklu- | 
zyj, nasuwa się wątpliwość. 

Mamy do czynienia dopiero z projektem ' 
ustawy; kiedy tem projekt stanie się ustawą, ; 
kiedy zacznie obowiązywać, trudno przewi- 
dzieć; prędzej jak w lipou b. r. przy naj- 
szozęśliwszych warunkach pewnie nie — +' 
kampania gorzelniana blisko i definitywny. 
rozdział kontyngentu wedle projektu same- | 
go ma wejść w życie już z pierwszym | 
września 1900. 

Czynność nad rozdziałem kontyngentu 
moża się rozpocząć w dyrekcyach skarbu do: | 
piero po l-szym sierpnia 1900 r, bo dopiero | 
z tym dniem, wedle projekta, upływa termin | 
do wnoszenia podań o uznanie gorzelni za; 
rolniczą i przyznanie jej kontyngentu, będą. 
miały zatem dyrekcye skarbowe 81 dni cz%- | 
sa na przeprowadzenia dochodzeń, zbada- 
nie aktów produkcyi keżdaj poszozególnej go- 
rzelni, na komisyonowanie ze znawoami etc., | 
i na to wszystko ma wystarczyć 31 dni! | 

Na domiar zamięszania, daje projekt in-; 
tererowsnym (8 Sty) prawo rekursu' 
przeciw orzeczenin l-szej instancyi , kcórem 
ustalonym zostanie szemat rozdziału kontyn- | 
gentu poszezególnych gorzelń; rekurs taki, 
wnieść można w ciągu 30 dmi od dnia da-i 
ręozenia orzeczenia. A. wię» 81 dni sier- ' 
pnia ma wystarczyć na wszystkie w projekcie; 
przewidaiane dochrdzenia, na wydanie erue-| 
nozenia, na wyczekanie S0tu dni s. 
do prawemosności tego orzeczenia, ewentnal- | 
nie po wniesieniu rekurm, nA romitrzygnięcie 
krajowej IDyrekoyi skarbu jako Il-iej instan- 
oyi. łatwo przewidzieć, że minie 1 wrześwia, 
minie i parę dalszych miesięcy, zanim kon- 
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tyngant zostanie ostatecznie rezdzielonym — 
i bardzo prawdepodobne, šo włeściciela go- 
rseli mamiask dofdnitywnego rozdziału, do- 
staną z poezątkiem kampanii tymczasowo po 
200 lub 300 hektolitrów kontyzgentu. zanim 
e swoim lesie stanowozo się dowiedzą. Bẹ- 
dziemy więc mieli majprawdopodobniej znowu 
kilkumiesięczne prowimorynm, ale żeby trwa- 
nie tago prowizoryum o ile możności skrócić, 
należy już obecnie, choć ustawa jerzoze nie 
uchwslona, domagać sig od Ministersbwa, aby 
niezwłocazie stosownie wauczenia podeładnym 
dyrekeyom wydało; dzis te Dyrekeye na- 
wet projektu ustawy nie znają, więs jak 
mogą do przyszłaj foraownej pracy się prey- 
gotować ? i 

_ Interesowani przedsiębioroy gorzelń po- 
winni ky teraz przygotować potrzebne do 
zgłoszeń dokumenty, a przedewszystk em náj- 
nowsao arkusze posiadłości gruntowej i ma- 
raz po egloszenin ustawy, a więc przypusz- 
ezalnie w lipou, wnosió podania o uzna- 
mie gorzeljń za rolmiege i przyznanie im 
kontyngentu — termin bowiem l-go sierp- 
nia jast terminem ostatnim, a nigdy 
pośpie-ħ niə był tak potrzebnym, jak w tym 
wypadku. Dr. Władysław Sełtowij. 


Przemowa Cesarza. — Solidarność ezasko-polska. 
Piezą nam z Wiednia, 14 maja: 
Odpowiadając na przemowy prezesów de- 

legacyi Jaworskiego i Ssilagyl ego, Oesarz i 

Król, zaznaczy wszy ścisłość trójprzymierza, pod- 

niósł przyjażne stosunki monarchii u wszyst- 

kiemi meca"stwami, a mianowisie zgodę z Rosyą 

w kwestyach, dotyczących półwyspu bałkań- 

skiego. Cessrz w ten sposób dopelnił obraza 

rąkojmii pow:zechnego pokoju i sprawil, że 
zjazd berliński nie powinien byś uważany ni- 
gdzie jako prowokacys lub groźba. Trójprzy- 
mierze jest sojuszem wyłącznie obronnym. Akt 
sojuszu nie zawiera żadnego przepisu, któ*yby 
się odnosił do wolny zaczepnej, rozpoczętej 
przesz jadnego xe nprzymierzeńców, casus foede- 
ris czyni mawisłym od tego, że jeden ze sprzy- 
mierzeńców będzie zaczepiony. Na tej czysto 
obronnej naturze trójprzymierza polega jego 
moralna wa:tosó, Ona też tłómaosy, Że rzeczy- 
wiście trójprzymierze wywiązuje się skutecznie 

z zadania swego. Z góry było rzectą pewną, 

że zjazd, na którym byli obssni reprozen'anol 

«srysikich dworów, me mist być wyswesiem 

żadrego z nich. Worornjsze oświadczenia Cesa- 

rza i Króla w tym względyie muweją wszelki 
cień wą*rlireasi, 

Wuzorajsz» cercle po wygłoszenia mów w 
zamku królewskim Budy nie przysiósł żadnych 
sengzcyjnych oświądcz*ń Pedob'o rozmowa 
Caiarza z deleg:tami auwrtryaukimi trwaia tyl- 
ko 10 minut i ograniczała zię do wyrażenia 
życzenia, aby nareszcie przywrósową została 
pandy czynność parlamentarna. Od dwóch 
at Cesarz tyle dokłndał ztarań csobistych, tek 
często i tak mądra» przemawiał wprost do pzzy- 
wódzrów parlamexrtninych, nawet do takiego... 
Strańsky'eg., — ale wszystko nadaremnie! Po: 
ufnych wynurzeń i napomnień Cessrza 
żyto po prostu w celu najpospolitszej dzienniu: 
karskiej reklumay, zamienisno je w interviewy 
— poałowie, „przezacni obmyślacze dobra po- 
wszechnego*, jak się wyrtazii Skarga, zamienili 
się w tej smutnej epoce dekadentyzmu, w... 
Barnuma |! (wynalazcy amerykańskiej hałaśliwej 
reklamy). Nie dziw zatem, że Oesarzowisprzy- 
krryła się praca Syzyfa. Może też pomyślał so 
bie, że daremnie ratować ludzi, którzy żyć nie 
chcą, Parlament wnstryacki ooraz wyraźniej 


nadu- | 


nasi Słowianofile jak ks Czarteryski i kr. 
Dzieduszycki stanowczo xastrzegeli się prre- 
eiw zelityes rasowej. My pragniemy autono- 
mii, zgodnej z potęgą monarchii, owi radyka- 
liśei czescy przeciwnie zamierzają Rn» gru- 
zach monarchii wznieść gmach samoistnego 
państwa ezeskiego, któreby jeszcze wcześniej, 
nik państwo taborytów, utonęło w potopia 
lekkomyślnie wywołanej, strasznej wojny! 
Biow:m, nietylko cela nasze i ecele większo- 
ści teraźniejszego klubu rałodeczeskieg» nie 
są identyczne, lesz są WwręsSz spraecznó i dale- 
ko nam łatwiej nawet pod względem auto- 
nomieznym perozumieć się nie tylko z Kathrei- 
nem i Ebenhochem, ale nawet z hr. Stuerghkiem 
i Grabmayrem. o 

Niedawno temu ktoś zapowniał, że Czesi 
zawsze z wielkim ssaennkiem mówią o Pola- 
kach i nigdy ich nie zaczepiają. Dziwny dal- 
tonium! Trzeba ohyba nigdy nie zajrzeć do 
Narodnich Lisiów, a tem mniej do całego szo- 
regu jesxczeż skrajniejszych i oyniczniejszych 
czeskieh pisemek radykalnych na prowincyi, 
aby wmawiać takie rzeczy w naszych oczytel- 
ników. Chooiak od r. 1879 Polacy x wielkiom 
poświęseniem wspierali Czechów, nie ustawała 
nigdy heca przeciwko Polakom, a nawet od 
czasu, gdy Koło polskie zawarło sojusz z klu- 
bem młodoczeskim, a więc od r. 1897, napaści 
na Polaków powtarzają się bez przerwy. 

. We wozorajszym znowa numerze Narodni 
Listy usiłują podburzyś przeciwko nam Rusi: 
nów, napomykając, że Niemcy gotowi są uczy: 
nió Polakom nowe ustępstwa językowe i dać 
carte blanche we wszystkich ekonomicznych 
kwestyach: „Polacy od Niemców dostaną tyle 
pieniędzy, ile zażądają, byle wystąpili prze- 
otwko Umechom"*. Tak główny organ klubu 
a l Y wyrsża się 9 sprzymorzeńcach 
polskich, którzy od r. 1879 bezinteresownie i 
z poświęceniem swoich własnych interesów 
wspierali Czechów. Organ radykalny pociesza 
się, że młodoczesi mogą liczyć na młodzież 
polską, która JE ręka w rękę z Czecha- 
mi, Rusinami, Chorwstami i Słoweńcami. Nie 
wiemy, czy młodzież nasza kiedyś, wyrzekając 
zię ideałów narodowych, przyswoi sobie mrzon- 
ki szozepowe — wątpimy o tem. Na tersa je- 
dnak polityką naszą kieruje Koło polskie, nis 
młodzież, a te ciągłe napaś:i na Koło powin- 
ny ostatecznie zrazić najcierpliwszych czecho- 
filów w Kole. 


Jelegsacy"e. 


(Telegram „Przeglądu*.) 

Budapeszt 15 meja. Na wczorajszeń po- 
siedzeniu komisyi budżetowej dslegacyi aa- 
stryackiej przemawiał po exposé kr. Golachow- 

[gat delegat Slama i oświadczył, że dele- 


gaci ozesoy głosować będą przeciwko całewu 
budźotowi ministerstwa spraw zagranioznych 
i przeciw każdej części tego budżetu, a to z 
powodu zupełnego braku zaufania zarówno do 
wsoby okecnego kierownika zarządu x»agrani- 
oznego, jak i do kierunku polityki zagrani- 
cznej, którą On uprawia. Minister, powiada 
mówca, który ze względn na systematyczne 
mięszanie się do polityki wewnętrznej naszej 
p'łowy monarchii zasługiwałby raczej na mia- 
no ministra spraw wewnętrznych, pokazeł w 
ważnej fazie obeonych niepokojów 1 w czasie 
walki o tsk zwaną formułkę Szella, twarz Ja- 
nusową: jednego dnia był za Austryą, drugie- 
go za Węgrami. Od ministra spraw ragrani- 
ocznych należy słusznie żądać, aby unikał sta- 
rannie wszelkiego mięszanie się do spraw wə- 


Wschód słońca o g. 4 m. 27 


| 

y 
Mówca zwraca się takżs z gorącym apelem do 
zastępców stron interesowenych, ażeby nie 


wstępuje w stadyum «agonii, i będzie to josz- | wnętrunych, aby polityki zagranicznej nie pro- 
oze szezególne szczęście, jeksli ukończy mę tj wadził ani na korzyść, ani na niekorzyść je- 
rostviązaniem wybranej pod nieszczęśliwą gwisg- | dnego tylko szozepu, lecz przestrzegał wyią- 
dą w r. 1897 Izby, nie zaś trwałem ubszwia| oznie stanowisku interesów i dobra wszystkich 
dnieniem >nstytueyi patlamertarnych. narodów. Tego głównego wsrnnku minister hr. 
Może jedynie Koło polskie zupełnie SA Głołuchowski niestety nie spełnia. Hr. Thnna 
rze pragnie przywrócenia prawidłowych sto-| rzuceno jako ofiarę obstrukoyi, tak same jak 
sunków w Radzie państwa, oo wypowiedziało. Badeniego, którego nazwisko naród czeski wa 
świeżo w rezoluoyi, zgodnej z nchwsłą połą- wdzięcznej zawsze znchowa pamięci. Obecny 
czonych kół poselskich z 27 kwietnia. I ta re- minister spraw zagranicznych jest sprawcą 
zolucya nie nie wspomina o tak zw. większo- ; gwałtu, speinionego na Czschach 17 naździar: 
ści, która przecież w tej ohwiii przestala ; nika 1899 roku, nie można się przeto dziwić, 
istnieć, gdy jedno ze stronnictw prawicy wstą-! że między nim a przedstewicielami Czechów 
piło na drogę obstrukoyi. Wprawdzie są mię: | panować może tylko stan wojenny. 
dey nami jeszcze tacy dziwacy, którzy za- Przechodząc do spraw polityki zagrani- 
chowanie utworzonej w roku 1897 prawicy | ornej, mówca twierdzi, że Austryś ze względu 
uważają za rzecz ważniejszą, niż... zachowanie | ne swe położenie i na swą egeystencyę. w przy- 
parlamentu, zspominając zupełnie o tem, że |pzłości zmuszona jest utrzymywać dobre sto- 
z ubezwładnieniem lub zniesieniem parlamen- |sunki zarówno z Niemcami, 'ak i z Roeyqą. 
tu upada też wszelkie znaczenia stronniotw. | Czesi nigdy nie byli za nieprzyjaznym ston- 
Jakież znaczenie może mieć stronnictwo poli- | kiem Austryi do państwa niemieckiego, sle żą- 
tyczne w Rosyi, albo Turcyi ? Może tam osta- | dają tego samego edxośnia da Rosyi i dlatego 
tecznie wywolać rewolucyę pałacową, ale ojx radcścią powitsli zbliżenie i porozumienie, 
legalnej, prawowitej i pokojowej czynności: do którego przyczynił się osobiśnie Uesarz po- 
stronnictwa politycznego mowy być nie może, | bytem swoim w Petersburgu. Niestety wypadki 
gdzie nie ma parlamentu lub tam, gdzia on |ostatnich dni z powodu znaczenia, jakie się im 
nie funkcyonuje, oo w praktyce wychodzi na | przypisuje, napawają Ozechów niepokojem i 
to samo. i à troską o delszs trwanie nieramgnonych stomin- 
Zupelnie też mylnem jest przypuszczenie, | ków pomiędzy monarchią sustro-węgierską $ 
ża pomimo różnioy w twktyce, ostuteoznie ce- | Rosyą. Byłoby bardzo pożądanem, aby mini- 
le Polsków a Czechów są te same. Głdyby tak | ster te obawy rozprószył. W dxlszym Biagu 
było naprawdę, nie mogłyby też wywiązywać | poseł Slume omawisł tłamne wydalania Pola- 
się tak skrajne przeciwieństwa w taktyca. Nie! ków i Czechów z Niemiec i zapytywał, jakie 
mówmy zressią o Czechach wogóle. Mamy | kroki minister z tego powodu przednięwzią! i 
dziś de czynienia nie z Ozechami, lecz z klu- | jaki one miały skutek. W końcu pytał p Sla- 
bem młodoczeskim i to Z j*go radykalną wię f ma ministra, co zamyśla uczynić, ażeby prze- 
kszością obstrukcyjną, która pod przywódz- | szkodzić zamierscnemu wprowsdzeniu w Niem- 
twem Takich „mężów stanu“, jak Pacak i| czech oła od piwa czeskiego 
Stransky wbrew zdaniu poważnych ezłonków Delegat hr. Wojciech Dzieduszycki 
klubn, iak dr. Engel, prof, Czelakowsky, |w przeciwieństwie do poprzelniego mówcy 
Brueznowsky, dr. Zaczek, baron Prażak it. d, wyraził ministrowi spraw zagrawicznych nej: 
gra va kangue! Cele nasze a oele tych pa- | zupelniejsze zaufanie i uznanie za to, że wśród 
nów są oałkiem odmienne. My pragniemy |ciętkich warunków utrzymał nietylko pokój 
zackowaó Austryą, eni dążą do jej rozbicia. raonarsbii, «le i Europy i zawarował z onią 
My pragniemy preywrócsnia w monarchii spo- godnością stanowisko mocarstwowa moksrohii. 
koja, oni dążą do wywołania walki rasowej, Nie byłoby to możliwe, gdyby dostoina eso- 
gdy na rjeżdzie lwowskim nawet najgoriiwsi ba nasyego Monarchy nie sieszyłą się w owym 


Długość dnia godzin 15 m. 1 
Przybyło daia od wczoraj 2 m. 


n 7 m, 28 
największym szacunkiem i czcią, 
W każdym razie należy poczytać ministrowi 
spraw rsgraniaznych za wielką zawngą, $o 
umial pog'dzić politykę pokojową z utrzyma- 
|niem raccarstwowego stanowiska Austro- Wę- 
gier. W tym duchr mówca wita dalsze trwa- 
nie trójprzymierza i serderzny stosunek . Mo- 
nerohii do Rosyi, jakoteż politykę na europe]- 
skim wschodzie Dalsze trwanie czesko-niemie- 
ckiega sporu językowego stwarza niaprzyjemne 
stosunki w parlamencie, ele mrsi tatżə żle 
wpływaó na najmądrzejszą politykę zegrani- 
ezk*, a monarchii wyrządza największa szkody 
ekonomiczne. Przedewszystkiem polityka ra- 
graniczna musi być zupsłnie wolna od zawi- 
kłań wewnętrznych. Są w Austryi narody, 
których przyszłość zależy wyłącznie od utrzy- 
manis mocarstwowego stanowiska movarchi!. 
Chociaż w drlegscyi nie miejsce do omawiania 
spraw wewnętrznych, to jednak mówoa znie- 
wolony jest to nosynić, ponieważ niestety w 
parlamencie snstryackim jest 'o niemożliwa. 


świecia 


dali się porwaó namiętnościnm, lecz aby gro- 
zumiawszy dobro państwa i interes swych wla- 
snych narodów przez sprawiedliwą ugodę polo- 
żyli kres nieszczęsnym stosunkom parlamentu 
austryackiego. Prócz tego apelnie mówca do 
reprezentantów tej części 


ludności, które nie 
est bezpośrednio interesowana w sporze języ” 
owym. Powinni oni również dołożyć wszel- 
kich starań do ułatwienia sporu językowego i 
do uzdrowienia parlamentaryzmu w Austryi. 
Pamiętając o przysłowiu „si vis pacem psa 
bellum“ mówoa głosować kędzia także ra 
wszystkiemi +ądaniami zarządu wojennego i 
spodziewa się, że po ostatecznem uspokojeniu 
i sprawiedliwam uregulowaniu stosunków na- 
rodowsściowych w tem państwie, minister 
spraw zagranicznych osiągnie uzneuie za (o, 
ża także w tych ciężkich czasach utrzymsł 
atanowisk» moagrstwowe wonarchii, i że bę- 
dzie rau jesroze danem wśród pomyślniejszych 
stosunków zainaugurowaó czynną politykę po- 
kojową, która nam dozwoli dotrzymać sąsia- 
dom naszym kroku w wielkim cywilizacyjnym 
pochodzia. (Oklaski). 

Delegat dr. Kozłowski omawiał szoze- 
gółowo sprawę emigracyi, domagał sią kraowa- 
nia nowych konsulatów w Opolu i Torunin, 
oraz rozpoczęcia rokowań z Rosyą w sprawie 
konwencyi żeglugi ne Wiśle, jnkoteż regulesyi 
Wisły i przedłużenia kolei galicyjskich do To- 
raaszowa. Mówca roztrząsał następnie traktaty 
handlowe, które przyniosły pewne rozczarowa- 
nie i twierdził, że koncesye, jakie Nimoy nem 
przyznali, nie stoją w żadaym stosunku do ko- 
rzyści. któresny im zapewnili. Zəlil się dalej 
raówca na sposób wykonywania konwencyi 
weterynaryjnej i prosił ministra, aby nie spu- 
szczał z oka spraw tak nagląsych, jak między” 
narodowa umowa celem oshrony robotników, 
regulacys czusu pracy. ustawodawstwo karte- 
lewe i cgraniozenie gieldowej gry zbożowej. 
Mówca oswiadczył się również za utworzeniem 
środkowo - europajskiej ligi celnej. W końcu 
podniósł p. Kozłowski z uznaniem, że miaister 
spraw zagranicznych nietylko pod względem 
politycznym, ale i ekonomicznym z zadania 
swego dobrze się wywiązał, albowiem tezymał 
|się zasady: primum vivere, deinde philosophari, 

Delegat Demel przyłączył się do wywo 
dów hr. Dziednszyckiego i oświadczył, że stron- 
nictwo jego chętnie przyłoży rękę do zawarcia 
sprawiedliwej ugody. 

Z kolej zabrał głos minister spraw za- 
granicznych hr. Gołuchowski. 
tylko odpowiadał na wywody delegata Slamy, 
który oświadczył, że nie ma raufanin do kie- 
rowniotwa polityki zagrenieznej. Jestto twier> 
dzenie subjektywne i każdemu wolno med 
zaufanie lub mie mieć znufania; gdyby jednak 
było prawdą wszystko, oo powiedział delegat 
Slama, to brak zaufania byłby zupełnia zro- 
zumiały, Minister musi atoli juk nie po raz 
pierwszy oświadczyć, że bez wyjątku wszyst- 
kie zarzuty jakie podniósł delegat Slama są 


bezpodstawne i niezgodne z rzeczywistością, 
Delegat ten mówił ciągle o mieszaniu się mi- 


Krótko 


nietra do wewnętrznych stosunków poli- 
tycznych. A r w © 

Minister już kilkakrotnie insynuacyę tę 
odparł, a mimo to odzywa się ona ciągle na 
nowo; przypomina to mimowoli przysłowie 
rosyjskie: „pop mówi swoje, a dyabeł swoje“. 
Delegat Slama wspominał o sta”1ie wojeunym 
między Czechami a ministrem. Mówca oso= 
i biscie do zarzutu tego się nie poczuwa, nie 
ma cn weale ochoty prowadzić wojny i nigdy 

ksh takiego nie uczynił, coby narodowi Oge- 

skiewu wyrrądziło azkodę. Także twierdzenie 
| delegata Ślamy, jakoby przez dalsze trwanie 
| trójprzyrierza pogorszył się stosunek monar- 
chii ds Rosyi jest nieuzasadnione i sprzeczne 
u mową tronową, w której stwi aerdzono, że 
ścisłe stosunki z Rosyą i innemi mocarstwami 
uzupełnisją się delsrem trwaniem trójprzy- 
mierza, Minister polemizował następnie z wy- 
wodami Slamy 06 do Serbii i Bułgaryi, a mise 
nowicis z zarzutem jego, że w panstwach tych 
nie ma obecnie stronnictwa przyj:źnego Au- 
stryi. Wypływa to właśnie z umowy zawartej 
w Petersburgu, a wykluczającej tego rodzaju 
stronnictwa dle uniknięcia konfiiktów. 

Co do wydalań minister przytacza tylko 
dwa przykłady : W jednym wypsdku wydala- 
no trzesk czeskich robstuików, którzy, jek 
stwierdzono. zajmowali się uwanturnierą sgi- 
tacyą; innym razem przez omyłkąę wydalono 

zad robotników, jednakże później zakaz Wy- 

dalenia cofnięte, To, eo doniosły dzienniki o 
rzekomem wydaleniu 360 czeskich robotników, 
okazało sią nieprawdą. 


PRZEGLĄD z dnia 16 Maja 1900, 


Z kolei odpowiadał minister na wywody 
delegata Kozłowakiego. Mylnem jest twierdze: 
nie, jakoby w wydalaniach przebijała chęć 
prześladowania pewnych narodowości. Emigra- 
oya robotników galicyjskich do Niemiec do- 
szła do takich rozmiarów, że jest już prawdzi- 
wsm nieszcząściem. Nie dziw, że z Niemiec 
wydalają rovotnikow Słowian, skoro emigrują 
tara prawie wyłącznie robotnicy z Czech, albo 
z Galicyi Minister odpowiedział jeszcze na 
kilka zapytań delegata SŚlamy i oświadczył 
w końcu, że przy zawarciu nowych trakta 
tówś handlowych będzie sposobność omówie- 
nia zarówno cła cd piwa jak i sposobu wyko- 
nania konwaneyi weterynaryjnej. 

Sprawozdawca komisyi margrabia Ba ©- 
quehem streszczając dyskusyę: oświadczył, 
że komisya musi wyrazió się z najwyższem 
uznaniem dla pokojowej polityki ministra 
spraw zagranicznych, craz stwierdził, że podróż 
Cesarza do Berlina stanowi nowy senny zada- 
tek stałości i ścisłości przymierza wypróbowa- 
nago już jako przedmurze pokoju. Mówsa spe- 
dziewa się, że apel hr. Dzieduszyckiego do 
stronnietw nie przebrzmi bez skutku i kładzie 
nacisk na konieczność uruchomienia parlamen- 
tu w oelu ostatecznego uregulowania umowy 
z Węgrami co do taryfy celnej i zawarcia no- 
wych traktatów handlowych. W końcu wyra- 
ził mówea przekonanie, że komisya głosować 
bądzie za wyrażeniem ministrowi zaufania. 

Budżet ministerstwa spraw zagranicznych 
przyjęto ostatecznie bez zmiany w dyskusyi 
ogólnej i szczegółowej. Przy głosowaniu nad 
funduszem dyspozycyjnym zażądał p. Chiu- 
mecky ze względu na to, że podniesione spra- 
wę wotum zaufania, ażeby stwierdzono sto- 
sunek głosów. Tytuł ten przyjęto 11 głosami 
przeciw 1. 


Amelia odpycha dumnie te oświadczyny, | cznym finałem końezy się pierwszy akt „Ma- : 


które, mówiąc nawiasem. nader udały się libre- 
oiście. Mazepa, jak niepyszny, odchodzi już, 
gdy mu nagle Zbigniew drogę zastępuje i tym 
razem zupełnie słusznie domaga się ed niego 
zadośóuszynisnia za obrazę Amelii. Już prze- 
ciwnicy obaj, nasrożywszy się grożnie jek ko- 
gatyi skrzyżowali szable, gdy wchodzi wojewo- 

a z królem i pyts o powód zwady. Zbigniew 
eskarża Mazepę, że „gwałei prawa gościnności 
i rolę gacha grać tu ohce“. Wojewoda oburzo- 


zepy*. 

Akt drugi a r 
charakterystyczny w mslodyi 
za to zakońezony dziarskim oberkiem, 


mazur, niedość 
i rytmice, ale 
jakby 


żywcem wydartym ze skarbca melodyi ludo-' 


wych; wartość tego oberka znakomicie podno- 
si świetna, pełna pięknych szczegółów instru- 
mentacya. Krakowiak dobre wywierałby wra- 
żenie, gdyby go skrócono, jest bowiem i zby- 
tnio w formie wydłużeny, i w pomysłach me- 


ny zwraca się do króle z żądaniem, by usunął | lodyjnvch jednostajny. 
„tę lalkę złotą, bo się stłucze, i mosanie... na Jeduą z najpiękniejszych cząstek tego 
podwórzac ją wymiotą“. Król przyrzeka wy- laktu jest bez wąpienia arya Mazepy w guście 
prawić Mazspę do Warszawy. Na tem się koń- | 

ozy akt pierwszy. j i y 

Akt drugi rozpoczyna mazur zakeńnszony | tu. Pod względem piękności melodyi korzy- 

i oberkiem, a następnie krakowiak, poczem wo-;stnie wyróżnia się W obrazie drugim tego 
jewoda odprowadza króla do sąsiedniej komna- | aktu nadzwyczaj efektowny dwuśpiew poże- 
ty, a geście rozchodzą się. Po chwili wraca gnalny Amelii i Zbigniewa, 1 
Mazepa i w pięknej aryi spowiada się ze swejj w wyrazie muzycznym, jek na akt rozłąki 
| miłotci ku Amelii, Posłyszawszy kroki nadcho- dwojga sero, rozkochanych w sobie na śmierć 
|dzącego króla, rzuca się szybko na krześle ili żyeie. Ten dwuśpiew jest zarazem punktem 
udaje śpiącego, Wchodzi król, przebiera się w | zwrotnym w opsrze, od którego natehnienie 
płaszcz Marepy i wymyka cichaczem z komna- Mitachheimera piętrzy się coraz wyżej, wzbiera, 
ty, w nadziei, że spotka się z wojewodziną. 
Mazepa, skorzystawszy z jego nieobecności, za- 
krada się do sypislni królewskiej i czyta list, 
w którym król poleca uwięzić w Warszawie 


buchnie z taką siłą żywiołową, że wstrząśnie 
|nerwami słuchaczów jak wątłą siatką pejęczą. 
Bo stanowi wybitną cechę charakterystyczną 
oddawoę listu. to jest Mazepę, i przygotować | talentu Mónchheimera i to go wyróżnia ko- 
pomieszkanie dla Amelii, którą wykraść za- |rzystnie z grona innych kompozytorów, nawet 
mierze. rozgłośnych, że z biegiem akcyi jego natehreie- 

Obraz drugi tego aktu przedstawia pokój į nie, zamiast słabnąć, .eoraz bardziej potężnieje, 
Amelii. Mazepa wchodzi ostrożnie drzwiami od | zapładnie myśl coraz to piękniejszemi pomy- 
balkonu; przed wyjazdem do Warszawy pra- 
gaie jeszcze raz ujrzeć piękną woiewodzinę, 1 
a zarazem ostrzedz ją, „by się w sidła nie do- | mestacyjne. à 
j stała królewskie“. Usłyszawszy ezolest, pisze ; Za jedną z kart rartycyi „Mazepy* naj- 
(na wachlerza Amelii: „Sama pozostań, jestem į szczerzej natchnionych poczytujemy  potężuą 


dumek ukraińskich, o nastroju rzewnym i po- | 
etycznym, a w zakotczeniu pełną siły i polo- 


lubo za miękki ' 


potęguje, dopóki w zakończeniu dzieła nie wy-: 


Osk. Ale ja mogę przysiądz na to. Pan 
dobrodziej jest taki łatwowierny. 

Przew. To juź należy nie do mnie, ale 
do panów przysięgłych, oni osądzą, czy pani 
można dać wiarę, ozy nie. 

Osk. (oglądając się na ławę przysię- 

głych, na której spostrzega kilku stareza- 
konnych). Ja wolą. żeby mnie inny sąd sądził, 
' nie taki. 
i Tu trzeba dodać, że kr. Castiglione wnio- 
sla do Najwyższego trybunału prośbę o wyde- 
legewanie tryburała z Wiednia, ale tę prośbę 
odrzueono. 

Przew. Załuska była przy pożyozce ? 

Osk. Ona mówi, że nie była. 

Przew. Ale ja panią pytam, czy byłe, 

czy nie. 
i Osk. Ja w taki sposób nie powiem, ja 
„to później powiem. 

Przew. Ale ezy peni mnie nie rozumie: 
była Załuska czy nie była? Niech pani odpo- 
wie wprost ms pytanie. 

Osk. No, nie pamiętam tego czy była. 

Przew. A widzi pani, jaka peni teraz 
dobra, ża się pani nad nią zlitowała. 

Wskutek ciągłych tego rodzaju wykrątów 
oskarżonej, przewodniczący musi ją nieraz su- 
rowo upominać, tak, ża staruszka powiada: „to 
i jest prześladowanie, pan dobrodziej jast okru- 
į tnik, ja maro rękę złamaną, mnie trzeba sza: 
,nowaó”, na co przew”dniozący: Ja też łapię 
i panią nie za rękę tylko za gławą. (Wesolość 
: w audytorynm). 

Szczególnie nieprzyjemne były dla oskar- 


slami, coraz świetniejsze poddaje mu szczegóły . żonej pytania. dotyczące jej sposobu życia po 
melodyjne, harmoniczne, polifoniczne i instru:|r, 1868. Nie skoe powiedzieć ani jak mieszkała, 


;jakie miala fundusze itd, bo z jednej strony 
(chce wytłómaczyć, dlsczego się nie upominała 
`u ks'ęcia o pieniądze, z drugiej zaś strony nie 


Następne posiedzenie odbędzie się 21 b.m.’ tu!“ i kryje się w alkowie. Wchodzi Zbigniew | scenę przysięgi i zamurowania Mazepy, której | może powiedzieć, że miała podostatkiem pie- 
Na porządka dziennym kredyt okupacyjny iiz Amelią; „ekcó żal mu serce rwie", żegna u- | siła napięcia dramatycznego i groza sytnacyi | niędzy, skoro właśnie w r. 1873 przez megi- 


ertraordinarium wojskowe. 


Nowa opera polska. 


W tych dniach obchodził jedan z najzna- 
komitszych muzyków polskich, p. Adam Miinch- 
heimer w Warszawie, 50-letni jubileusz swej 
działalności kompozytorskiej, a dzień tego ob- 
choda zeszedł się z pierwszem przedstawieniem 
nowej jego 4-aktowej opery „Mazepa“. Jest to 
ozwarte z rzędu dzieło sceniczne sędziwego 
jubilata, po „Ottonie Łuczniku*, „Stradyonie* 
i „Mśoicielu*, a ma ono wszelkie szanse sta 
wię popularniejsze od tamtych, zarówno dzięki 
zaletom muzyki, jak i libretta, przerobionego 
z tragedyi Słowackieg». Libretto to wyszło 
z pod pióra p. Maksymiliana Radziszewskiego, 
tłómacza kilku oper i autora wielu pieśni i 
kantat. 

Główna idea tragedyi, jej treść i motywy 
ważniejsze, w przeróbce na libretto operowe 
żadnej nie uległy zmianie. Te same osoby 
wohodzą do opery, co i do drieła Słowackiego, 
z wyjątkiem tylko Chrząstki, którego z opery 
wyrzucono z obawy, żuby jego ostrobrzmiące 
nazwisko nie drapało xrtani śpiewaków i nie 
utykeło im w gardle. Natomiast, gwoli wyma- 
ganiom dramatu lirycznego, librecista czuł się 
w obowizzku dotworzyć kilka scen dla chóru — 
któremu kompozytor ważną rolę powierzył — 
parę sosen usunąć, kilka przestawić, a niektóre 
przerobić i poskracać. 

Pierwsza ze scen, dotworzonych przez p. 
Radziszewskiego, rozpoczyna operę noztą szla- 
ehty, oczekującej przybycia Jana Kazimierza 
do zamku wojewody. Chmara, dworzanin woje- 
wody, podnieca rycerski animusz szlachty po 
staremu kielichem i zagrzewa piosenką ba- 
chiczną : 

Brzmi ochota, krąży dzban 
Wśród odwiecznych zamku ścian, 
Będą tany, będą gody, 

Bo dziś gościem wojewody 
Miłościwy pan! 


poczem wybiega wraz z osłą drużyną na spo- | 


tkanie ukoronewanego gościa wojewody. 

Scenę drugą wypulnia dyalog,| właściwie 
monolog k'eztelanowej, która ze swadą pod- 
starzałei plotkarki opowiada Amelii niestwo- 
rzone rzeczy v Mazepie, pięknym paz'u króla, 
wielkim ladaso, który 


Wiecznie, jak przejezdna wrota, 
Serce ma otwarte, 


a włosami kochanek zwykł sobie siodła wypy- ` 


chać, jak materace. 

Tezy wyatrzały z możdzierzy, oznajmująca 
przybycie króla z orszakiem, przerywają papls- 
ninę kasrtelanowej. Po chwili dochodzą z za 
sceny srebrne dźwięki bandurki i wesołej pio- 
senki kozaczaj : 

Po warrzyny z Ukrainy 
Jedzio «ałopiee zuch, 
Umie dyablo rąbać szablą, 
Kochać się za dwóch. 
Dziewczę hcże, o oporze 
Przestań, przestań Śnić, 
Mecny Boże nie pomoże, 
Musisz moją być !... 

To Mazera, znudzony oracyami, wygłasza- 
nemi na cześć króla, wyrakrął się z orszaku 
i, zanim pozoał mieszkanki zamku, urządza im 
serenadą. W zakońereniu śpiewki młody trzpiot 
robi modulacyę niezwykle oryginalną: waka- 
kuje przez okno do komnaty, zajętej przez 
Amelię, kasztelanową i Zibigaiewa. Ten ostatni 
rzuca Mazepie na powitanie słowo wzgardliwe, 
a następnia naciera na niego z szablą w dłoni. 

Następuje soen* wejścia króla, oraz polo- 
nez., tańczony i śpiewany przez crszak dworzan 
i gości: 

Lóni powagą tan uroczy, 

Kiedy na kształt długiej wstęgi, 
W ślad za parą para kroczy 

I wzorzyste toczy kręgi. 

Wszystkie pary nikną kolejno w głębi 
ogrodu: na soenie zostaje tylko Zbigniew. Nie 
czarują go dźwięki muzyki, xie nęcą łaskawe 
słowa króla. W jego serou wre i kipi miłość 
gwałtowna. Kocha młodą macochę, a czuje, że 
nten Żar, co w piersi tli*, ugasió winien „stru- 
mieniem krwi“ własnej. Orszak taneczny wra- 
ca, poczem rozchodzi się po komnatach zamko- 
wych, prócz Amelii. Wbiega Mazepa, pada na 
kolana przed wystraszoną Amelią i, bez ża- 
dnych przegrywek deklamacyjnych, czyni jej 
wyznanie: 

Kocham cię! 

Pod twem okienkiem w nocnej porze 
Naci pieśniarzy leśnych król; 

Jabym go dziś zastąpił może, 
Miłości głosząe czar i ból. 

O! bo rozkoszą niepojętą 

Wzrok pieśció czarem twoich lic, 
Więcej nie pragnę nic a nic! 


Jako pewną 


| kochaną matochę na zawsze, bo:tsk mu neaka- | jaskrawemi barwami odtworzonej i w melodyi 
e apoioa święty glos“. uż” rób (> | a p „instrumentalnym, wstrzągejące 
j Zbignisw ją kocha, i czuje, że sama ocha | wrażenie wywiera. 
, szalenie, a kochać jej nie. wolno; ze łzami ; Akt trzesi rozpoczyna się przygrywką, 
| Wigo w oczach żegnając Zbigniewa, błogosławi | powtsrzająca kilkanaście taktów wstępu de 
| 30. W tem wpada wojewoda ; podpatrzył Ma- | opary, nieco zmienionych w _ instrumentaoyi, 
: zepę 
| chołkom schwycić zuchwalca. Zbigniew, choć 
| styszy szelest za kotarą, chcó jest przekonany, 
E gc [Aa pay" zara i goie Pen bisiej* z duszą wrażliwą jak płatzi ERĄ 
Staje w jej obronie. Amelia, nie wiedząc, że: Oktet z chórem w drugiej odsłonie tego aktu 
lat kera jet mowia” Wojewoda pat dem waka tanon, Eaa, 
„6 Zy, j a * -idem roboty kompozytorskiej opr . 
jąc, że wierzy słowom vrzysięgi, każe zamuro- | Okropną goang rzudenia skrwawionej chastki 
waó alkowę, niby z powodu, że kaplicę w tem | w twarz Amelii przez cszalałego z rozpuozy 
j miejson mieć pragnie, wojewodę, kończy się ta świetna karta party- 
i Akt trzeci rozgrywa sią w więzieniu ;cyi „Mazepy*. : 
Amelii. Zbigniew, w przebraniu mnicha odwie: į Z aktu ostatniego mamy do zaznaczenia 
A a e na SZR a KOP at 
chanka ze e :pojedynku i śŚmietci igniewa, 0 
wa shrodnig 2 e nio paCZ obr deca : a erag EA r] pożegnalnogo 
; zi wojewoda z adozeniem, -; Amelii ze igniewem z drugiego aktu 
lia ma się stawić przed królem, zasiona spada. , krótkie, nadzwyczaj jednek charakterystyozne, 
Obraz drugi tego aktu jaya ko- l oryginalne w rytmie i orkiestracyi arioso wo- 
meaig Amelii z zamurowaną alkową. Król, po- i jewody, nakoniec tragiczną scenę jego zgonu, 
w Tongod, ge SJM SEE i kk, TE maj dzieło sędziwago naszego 
wał w alkowie, rozkazuje roz Ir. : mistrza tonów. 
Murarze wybijają otwór i wyprowadzają silnie | Co się tyczy charakierystyki bohaterów 
 osłabionego Mazepę; przerażenie cgarnia orszak opory, prym pod tym względem trzyma wo- 
królewski i chór gości zebranych. Po grion | jewods. Postać to jakby z bronzu odlana, sub- 
napoju orzeżwiającego, Mazepa opowiada o` telnie, drobiazgowo wykończona. Każda pra- 
swej strasznej A dEiA i składa publiczne ' wie myśl e E prawie każdy giest, 
PRA al a a E S A a AE E E E EO 
I ; a ; elodyi mizowguej chara 
'ukoshanej, błaga króla o zszwolenie na sto- : w ori iz: iz. a jednak teore- 
ozenie walki z tym, ktoby śmiał „powątpiewać  tyoznie usprawiedliwionej i ponurym kolorycie 
zy Read O OWOCU AR MA: c= | i w sile tonu mocno napiętej. 
PHa: Aak : , nzyka ple] 
Jaja ać go nie jie? do walki, gdyż on odzwierciadla anielską duszę Amelii, aniżeli 
sam choe zmierayć się z Mazepą. 
| Odtąd akcya rozgrywa się jak tak samo z opery większe wzbudza w mas współczucie, 
jak w tragedyi Słowackiego. Mazepę błogosła- | aniżeli z dramatu. 
iwi Amelia, Zbigniewa zaś ojsiec ; przeciwnicy ; 
, wychodzą. Po chwili słychać strzał; wnoszą za wiele w nim miękkości jakby niewieściej, 
' zabitego Zibigniewe, wojewoda pada zemdlony. za mało dzielności i energii rycerskiej. Lepiej 
at sun pod. siec, yt AE | aoli i płacze efektowniej, aniżeli ry bie 
ceznego również miewiele się różni od tragedyl OLĄ, 
Słowackiego. Akoya rozgrywa się w zbrojowni! Oo do Mazepy, tego znów charakteryzują 
wojewody, w której ustawione trumnę ze zwło- | raczej tonacye pieśni, pomyślanych w duchu 
, kami ei Amelia hg we przy WR mnueyki ukraińskiej, aniżeli nastrój samej mu- 
ubigo-tabnna; to wte Mao DOI niote. TEE ZER Wad SWE E. 
pnie podpala. zamek i w chwili pen wpada njera Joa kai E UES Enee, WRZ teton 
i F 1 > 
e królewskie, by go pochwycić i pomścić | tywu, który mu stele towarzyszy, : nawet gdy 
i i Forai H r ea na libretto RE N © sable > ee k i 
roég Z „u« stepie los 
opery niezawodnie z wieln względów nazwać M Mazapia berło władzy dać. h 
można szczęśliwym. Zaden z dramatów ma- ! Twór M u ] 
szych wielkich poetów tak wybornie nie nA- nań lineen yi jafi mean prek p; 
daje się do podkładu pod muzykę, żaden nia uyprawiejącyza wszystkie rodzaje ferm. so sej 
dostarcza kompozytorowi tyiu pięknych i ró-' wych. Najbardziej jednak przypada me 4 
źnorodnych sytnasyi. Na ogół przeróbka dra- gustu styl dawniejszy kautilenowy, co tl e 
matu w libretto ndała się p. „Radziszewskiemu Gzy się tem, że Miincheimer posiada w da. 
anan sufsrobić zad Aay CJE pop niatan RENO E 
i . i td , V a j . 
naprzykład niepotrzebne wprowadzenie sceny ! wasałowedni A Peio orao i nean 
pierwszej zwady Zbigniewa z Mazepą, jako | Miachheimer niejedna skorzystał RE sz 
p dość RE ke ała 1 = zby Nach idem instrumentacyi i niektórych szczegółów 
wnie zbyteczuie wprowadza autor libretta | zewnętrznych, ale zreszt trzyma się zdala od 
ich zawiłości, niezrozumiałości i zbyt wyra- 


kasztelanową z licznym orszakiam  niewieścim | 
(1 gromadą dworzan wojewody ne akt zamu- | finowanych efektów; dzięki temu przymio- 
towi opera jego już na pierwszem przedsta- 


 rowanią paz w alkowie Amelii. Cała ta 

ponura tragedya rozgrywa się w porze nocnej, ! wieni j i tu- 
a jej treść ma pozostaó na RA tajemnicą, | ohsany. EJ LSP oParowala" sron sia 
ak reje i jego otoczenia, jak dia) 

i oałego wogóle ńwiata — więc w jakiż sposób į my e + 

| może się odbywać w Rsystencyi tylu osób? i VA izby sądowej. 


! Język Słowackiego w przeróbce musiał i Lwów, 15 maja 


' być zupełnie zmienicny, a trzeba przyznać, że | 
lz wyjątkiem kilku kiej labih wiersz | s (0 stoo) A i 
j libretta jest barwny, gładki i dobrze do wy-i , Wozoraj rano przesłuchiwano jeszcze hr. 
magań muzyki zastosowany. | Castiglione. Ponieważ oskarżona jest nieco głu- 
Operę rozpoczyna wstęp orkiestrowy. |chą, posadzono ją na krześle tuż przed prze- 
Głuche uderzenie „tamtamu“ i stłumiony szmer ‘ wodniezącym, który miał z tą niezwykłą o- 
werbla, pokrytego materyą nie przepuszczającą | skarżoną dość trudne zadanie. He. Castiglio- 
| dźwięku, doskonale maluje nastrój ponury dra- | ne mówi gestykulając wciąż długą prawą rę- 


dziny, odtwarzająca mistrzowską rękę aniel- 
ski, poetyczny charakter Amelii, ts) „gołąbki 


a m m 


skradającego się do alkowy i każe pa- | po której następuje prześliczna arya wojewo- | 


Miinchheimera o wiele lepiej | 


matu, podznaczony następnie przez resztę in- 
strumentów. Akt pierwszy otwiera wexola pio- 
senka Chmary z chórem, którą przerywa silne 
w wyrazie wozwanie wojewody do powitania 
nadjeżdżającego króla. Aryeta kusztelanowej 
ma ładną melodyę, utrzymaną w lekkim szyiu 
francuskim, niepotrzenie tylko ozdobioną przy- 
borami koloratury, dziś już zaniedbywanej, i 
słusznie. 

liczna serenada Mazspy (za sceną) mie- 
chybnie popularną się stanie, tak jest melodyj- 
na, oryginalna i w wyrazie muzycznym chs- 
rakterystyczna. Poloneza, tańczonego przez 
króla i wszystkich uozestników uroczystości, 
prócz Zbigniewa, utrzymał autor, gwoli kolo- 
rytowi epoki, w stylu starodawnym. 

Gdy orszak taneczny niknie w głębi 
ogrodu, Zbigniew wygłasza monolog: „Ach, 
czyż serce niespokojne*, którego pierwsze ta- 
kty powtarsają bez zmiany melodyę poloneza. 
Zwawym w rytmie a w nastroju pompaty- 


|ką, powołując Pana Boga ną świadectwo, 
| okazuje przytem wiele gadatliwości i sprytu. 
| frek jej zeznań jest mniej więcej taka 
|sama jak te, któreśmy wozoraj przytoczyli z 
jaktu oskarżenia. O mężu swym wiele opo- 
(wiedzieć nie umie, miał on gdzieś służyć „w 
rewolucyi w Hiszpanii*, a nawet w Algierze; 
oskarżona po targach z przewodniczącym powia- 
| da, żenie będzie się upierać przytem, czy miał on 
| szlify jeneralskie, czy był tylko pułkownikiem. 
j A ks. Sangusrką poznała się podczas kontra- 
|któw  kijowskich. Kiedy książę zaprosił ją 
[w roku 1868 do Wiednia, ona była już po 
| deklaracyi z ks. Wirtembergiem, „wodzem“ ro- 
syjskim. Przy pożyczee 42.000 zł. była obe- 
eną Owiklińska, „mogła być obecną” niejaka 
| pani Majer, a także Berndtowa, starościna z 
Wadowic. 

Przew. Dyrekoya policyi nie zna takiej 
starościny, a O tej pani Majer po raz pierwszy 
i dzisiej słyszymy. 


i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 


4 pr, listy zastaw. Towarz. kredyt. ziemmsk. 


| strat lwowski i Dyrekcyę polioyi kazała sobie 
potwierdzić, że żyje w zupełnej nędzy. Kiedy 
przewodniczący nalega na wyrażną odpowiedź, 
| uskarża się staruszka, że to formalna indaga- 
| eya, że dziś nie ma uozciwośni ludzkiej, że ks. 
| Sapieha pokyczył od niej 50.000 zł: ità. i 

Na pytanie: dlaczego nie upominała się 
lu księcia stanowezo o zwrot pożyczki? odpo- 
|wiada hr. Castiglione, że pobierała tylko pro- 
centa, bo jak żądała całej kwoty, to książę 
„w największe złości wpadał“. 

Popoładniowe swe zaznenia rozpoczęła hr. 
Castiglione oświadoreniem, że rano się pomyliła, 
mówiąa, iż nie pamięta, czy Załuska była przy 
pożyczce, teraz bowiem przypomiva sobie sta- 
nowozo, że Załnska była. 

Przew. A jak sobie pani wytłómaczy: 
c9 za iuteres mogłaby mieó Załuska, cofając 
j swoje fałszywe zeznania ? 

Osk. Ona jest bardzo złośliwa, jak wpa- 
dnie w złość, to siebie nie zna. 
Przew. Ależ pan:! ona sięteraz pcha do 
į więzienia i przyznaje się — to nie złośliwość, 
j wyrzuty sumienia, 

Oskarżona zaszyna 008 przebąkiwać o ną- 
mowach br. Potockiej, którą nazywa wprost 
„Potocką*, wspomina i o jakichś karteczkęch 
pisanych do więzienia i obiecuje, że będzie szu- 
kać tej osoby, która namawiała. 

Przew. Niech pani szuka, jeżeli pani 
będzie miała czas. 

Potem opowiada, że rewers księcia, jako- 
też metrykę ślubną, na której było pedpisa- 
nych tysiąc świadków, skrwdło jej jakichs 
dwóch polskich żydów, którzy palili w 
wagonie tak śmierdzący tytoń, że doprowa- 
dzili ją do omdlenia. 

Skwapliwie odwołuje się hr. Castiglione 
na jakies korzystniejsze dla siebie szezegóły 


| wiersze Słowackiego i dlatego wojawodzina: zeznań Uwiklińskiej, którą rano nazwała intry- 


gantką. Przewodniczący zwraca jej uwagę na 
to, że Owiklińska umarła, więc nie sztuka po- 


Zbigniew względnie wyszedł najsłabiej ;j woływać się na nią, są jednak zeznania jej 


Syna z pierwszego małżeństwa Śliwińskiego, 
który wie o jej przerzłości różne rzeczy. 

Osk. A czy on ma prawo świadczyć? 

Przew. A ma. 

Osk. Alo on nio nie wie. 

Przew. Ej pani, jyź to co on wie, to 
na panią wystarczy. 

sk. Ja na niego także wiem. —Słysząc 
o zeznaniach kamerdynera śp. ks. Sanguszki 
Widora, oskarżona zzyma się i mówi, że to 
„fagas* i wogóle nie szczędzi różnych podej: 
rzeń na wszystkie osoby, które się jej wydają 
wrogami, nawet ne adwokatów i sędziów. 

Dr. Dwernioki (obrońca Zał skiej). 
A dlaczego pani przed przes'uchaniem świad- 
ków w sądzie sywilnym jeźdsiła do Stanisła- 
wowa do Owiklińskiej ? 

Osk. Jeździłam tam, ale do pani Nowiń- 
skiej. 

Dr Dwernicki. Co to za jedna ta 
pani Nowińska? Możeby ją można odszukać ? 

Osk. Nie, nie, ja jej nie zastałam w domu. 

Przew. Może nam psni wskaże jej 
adres. 

Osk. Ona mi była winna pieniądze i 
wtedy uciekła, aby nie -ddać. 

Odozytano potem dokumenta legitymacyj- 
ne hr. Castiglione, mianowicie jej paszport, a 
potem prywatne poświadczenie jakichś dwóch 
obywateli z Warszawy, że znzją hr. Castiglio- 
ne i jej męża Alfreda hr. Castiglione z Gali- 
cyi, który w r. 1861 w przejeździe do Petera- 
barga, w Warszawie został przypadkowo zabi- 
ty na ulicy podczas rozruchów. Co do wartości 
tych dokumentów, rozwinęła się polemika po- 
między obrońcą dram Daisenbe giem a proku- 
ratoram, który przedłogył pismo konsulatu au- 
stryackiego w Paryżu, donosvące, te w archi- 
wach francuskiego ministerstwa wojny nie ma 
żadzego śladu po jensrale lub pułkownika hr. 
Castiglione. Dr. Daisenbsrg tłómuczy, że hr. 
Castiglione był prawdopodobnie jenerałem re- 
wolucyjnyśa, a mie rządowym. 

Odczytano takśs kilka przedłożonych przez 
oskarżoną listów ks. Sangaszki, pisanych do 
niej w r. 1862. Treść tych listów, krótkich bar- 
dze, jest zupełnie natury etykietalnej, tak, że 
dr. Dwernicki pyta oskurżoną : 

— Czy może peni brabina ma jakie inae 
jeszcze listy, bo w tych książę pisze albo: 
„przepraszam panią, że nie przyszedłem“, lub 
„przepraszam, że nie przyjdę“. To jakaś słaba 
była miłość. (Wesołość). 

W końcu skonirontowano oskarżoną z Za- 
łuską. Załuska piskliwym i płaezliwym głosem 
zarzucała „jejmości*, że ją straszyłą krymina- 
łem i zmusiła przez to do fałszywej przysięgi. 
Hr. Castiglione zatyka sobie uszy i odwraca 
się plecami do Załuskiej, a gdy prsewodnicząc 
wzywa ją, żeby słuchała tego, co Załuska mó- 
wi — odpowiada hr. ano; 

— (o tam taka małpa będzie mówić, ja jej 
nie chog słuchać. 


Dr. Dwernioki. Czy pani hrabina nie 


uważała, że ta Załuska była zawsze jakaś 
głupkowata ? 
O sk. A tak. 


Dr. Dwer. I że zaraz uwierzyła, gdy jej 
kto co nagadał ? 

„A tak* — odrzekła hr. Castiglione i do- 
piero po wesołości słuchaczy zmiarkowała, że 
dała się złapać na zręczne pytanie obreńcy. 

Dziś przesłinohiwano jak» świadka sędzie- 
go p. iradzoę Waltera, który przesłuchiwał 
Zalaskę i hr. Castiglione w sądzie cywilnym. 
Zieznał on, że scena tego przesłuchania robiła 
na nim wrażenie, jakby hr. Castiglione wmó- 
wila w siebie tę całą historyę o pożyczee, za- 
uważył również, że ilekro% obacny przy prze- 
słuchaniu zastępca hr. Potoskiej dr. Buresz za- 
dawał Załuskiej pytania szczegółowe, hrabinę 
Castiglione to bardzo draźniło, nie dawała mu 
dokończyć i soma uprzedzała Załnską. 

Przesłuchany potem ówezesny protoko- 
lant p. Waltera p. Źscharyasiewicz zeznał, że 
zeznania Zsłuskiej zrobiły na nim wrażenie 
nieprawdziwych i inspirowanych. 

wiadek Mzoezerbieki, rządzea dóbr hr. 
Potrekiej, opowiada różne szczegóły o śp. ka. 
Romavie Sanguszce, znane już z aktu oskar- 
żenia. Śp. ks. Sangsszko brzydził się grą w 
karty, a i śp. Alfred hr. Potocki nigdy w kar- 
ty nie grał, dopiero przy końcu „życia nauczył 
się źle graó w wists, co mu robiło pewną 
przyjomność*. 

Rozprawa trwa dalej. 

* 


» 
d Kraków, 14 maja. 
— (Wielicka Kasa ossczędności). 

„ W procesie o nadużycia w wielickiej Ka~ 
sie oszczędności zapadł dziś późnym wieczo- 
rem wyrok następujący: Koch skazany został 
na 4 lata eiężkiegu więzienia, obostrzonego ja- 
dnorazowym postem co miesiąc. Nowacki na 
3 lata ciężkiego więzienia, tak samo obostrzo- 
nego. Kompit na 4 lata ciężkiego więzienia, 
tak samo obostrzonego. Linker na 5 lat cięż- 
kiego więzienia, również z postem co miesiąc. 
Wimmer na 5 lat, podobnie jak Linker. Blatt 
na 3 lata eiężkiego więzienia z postem co 
miesiąc. NŃeidenfrau na 6 lat ciężkiego wię- 
zienia, tek samo obostrzonsgo. Waldmann na 
na 5 miesięcy więzienia z postem co 14 dni. 
Grossmann na 3 tygodnie aresztu. Wszyscy 
obrońcy oskarżonych zastrzegli sobie trzy dni 
do namysłu, jedynie dr. Filimowski imieniem 
Wałdmanna wyrok przyjął. — Kasę orzcezędno- 
ści odesłano z jej pretensyami ne drogę prawa 
cywilnego, 


* 
# 


* 
Przemyśl 14 maja. 
(Ekscesa na pograebie). 

Wyrok w sprawie awantur na pogrzebie śp. 
(łembalika jest następujący: Za zbrodnię gwatła 
pablicznego trybunał zasądził: Staniaława Telegę 
na 5 tygodui ciężkiego więzienia, Katarzynę Gebu- 
zową na 2 miesiące więzienia, Józefa Stronikiewi- 
cza na 1 miesiąc ciężkiego więzienia, Grzegorza 

Schneidra na 14 dni aresztu (za występek opilstwa), 
Wincentego Wojciechowskiego na 3 miesiące, Ju- 
liana Rychlickiego na 4 miesiące, Szymona Wityka 
na 2 miesiące ciężkiego więzienia. Resztę od oskar- 
żenia uwolnił, — Wszyscy zasądzeni z wyjątkiem 
Wojciechovskiego, który wyrok przyjął, zgłosili aa- 
żalenie nieważności, 


KRONIKA. 


Cerele cesarski. Podczas przyjącia członków 
delegacyi, które odbyło się w zamku królewskim 
w Budzinie onegdaj w południe, zwracało powaze- 
chną uwagę to, że Cesarz z delegatami węgierskimi 
rozmaw'ał nierównie dłażej niż z austryackimi, 
W gronie pierwszych spędził bowiem na rozmowie 
przeszło trzy kwadranse, wśród aastryackich zaś 
znacznie krócej, a z niektórymi z nich, zwłaszcza 
z delegatami czeskimi zamienił zaledwie po kilka 
słów. P. Stransky'ego zagadnął tylko jednem sło- 
wem, a wobec p. Kramarza wyrazil nadsieję, że 
Izba poselska przecież powróci do normalnej pracy 
parlamentarnej. Najdłużej roznawiał Cesarz z Pola- 
kami, przyczem w rozmowie z p. Kozłowskim wy- 
razil się z wielkiem uznaniem o Sajmie galicyjskim, 
Gdy p. Kozłowski na zapytanie Monarchy, czy miał 
wiele pracy w Sejmie, odpowiedział, te niestety 
Sejm galicyjski tak mało miał czasu do dyspozycyi, 
iż tylko najpilniejsze sprawy mógł załatwić, odrzekł 
Cesarz: „A jednak mimo to zrobił Scjra galicyjski 
bardzo wiele*. W rozmowie x p. Popowskim poru- 
szył Cesarz sprawę opróżnienia zamka królewskie- 
go na Wawelu przez wojsko i wyraził zadowolenie 
swe z tego, że rokowania w tej mierze między ga- 
licyjskim Wydziałem krajowym a ministerstwem 
wojny zostały pomyślnie ukończone. Z pp. Abraha- 
mowiczem i Jaworskim rozmawiał Cesarz o Bytuacyi 
parlamentarnej, a o tym samym przedmiocie rozma- 
wiał także z „delegatami niemieckimi hr. Vetterem 
i hr. Stilrgkhiem. Z posłami Tryestu rozmawiał 
Monarcha o tak ważnej dla tego missta kwestyi 
drugiego połączenia kolejowego z Wiedniem, — 
Wrażenie wywarły słowa, które Cesarz wyrzekł do 
delegata węgierskiego Harkany'ego, a w któr ch 
się mieściła całkiem niedwuznacznie nagana anie 
kcyi ndaremniającej prawidłową czynność parlamen- 
tarną w Austryi. Poraszywszy bowiem wprawę przy= 
szłych obrad w delegacyi węgierskiej, rzekł Osi 
do p. Harkany'ego: „Duj Boże, aby tak jak u was 
działo się także po tamtej stronie Litawy*, < 

W sprawie popierania przemysłu i handlu 
przez ulgi nałeżyteściowe wydało Ministerstwo skar- 
bu do organów skarbowych pouczenie tego redzaju 
że podania wystesowane przez kupeów i przem M 
głowsów do zwierzchności gminnych, a r 
do nawiązania tego rodzaju stosunków między nimi 
a gminami, które mają na celu podnoszenie prze- 
mysla i handlu, wolne są od opłat stemplowych. 

Słuszne napiętnowanie. Przypominają sobie 
zapewne czytelnicy, źe na jednem z ostatnich 0- 
wiedzeń Sejmu czeskiego w Pradze jedan sz mt a 
kałów czeskich posunął swą bezczelność tak dale» 
ko, iż wniósł coś w rodzaju iuterpelacyj, w której 
zapytywał, jakiem prawem Cesarz przedsięwziął po- 
lityczną podróż do Berlina. Owóż na zeszłot Aa 
dniowych ogólnych audyencyach, nu których redi 
stawiało się Casarzowi kilka radzców równ" 
pragskiego, wyraził Monarcha wobac nich zdamie- 
nie, iż marszałek krajowy ks. Lobkowitz toleruje 
takie wybryki i nie wezwał nawet do porządku 
l ie który takie niestosowne pytanie po- 

Publiczne rozlosowanie dzieł sztuki ię- 
dzy członków lwowskiego Towętzy so asy a 
ł knych odbędzie się w nadchodzący poniedziałek 
tj. 21 b, m. o godz. 12 w południe. Zarząd Towa- 
Rek 74 osoby, które dotąd nie złożyły 
należytości za bilety z roku j j- 
z. wyrównane. zeszłego o najrychlej 

Za rogatką żółkiewską  okradzio: nraj 
mieszkanie kierowniką fabryki rono wh W Sawa 

| drona; skradziono mu kosztowności na tysiąc koron, 
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Sokal i milion 
BOK PANKGWY I KANTOR WYMIANY. 
wuonie z prowineyi sałatwiamy odwiojnie. 


| uki berlińskie utrzymują, że hr. Gołnehowski ma 
ymać od Cesarza Franciszka Józefa szezególne 
_ maczonie za zasługi w sprawie wzmocnienia trój- 
Tmierza. Wyniesiony zostanie do stanu książę- 
kie” lub też otrzyma tytuł kanelerza państwa, ja- 
go od czasów hr. Bensta nie miał żaden później- 
Y anatro-wągierski minister spraw zagranicznych. 
R Konkursa rozpisują: Wydział powiatowy w 
| obatynie na posadę akuszerki okręgowej w Ped- 
mieniu; roczna płaca 200 K., termin de keńca 
; m. — PDyrekcya poczt i telegrafów na posady 
Skapedyentów za kaacyą 400 K. w Nikłewicy pow. 
Mościgkiego z poborami 380 K.; w Wysowej po- 
Wiata gorlickiego z poberami 740 K., w Jabłonicy 
wiata nadwórniańskiego z poborami 1520 K, i 
280 ryawach powiatu Tarnobrzeskiego z poborami 


| Ta będzie pauszslo na posłańea pieszego. Termin 
) 22 bm, — Wydział Tow. muzycznego w Krako- 


A Wie na posadę profesora kenserwatoryum klasy for- 


Pianu kursu wyższego z płaeą 2400 K., termin 
0 16 czerwca. 

Samobójczyni, która wezoraj powiesiła się w 
otelu podolskim, nn razie nie agnoskowano. 

Ucieczka przedsiębiorcy. Przedsiębiorca robót 
Około forteey przemyskiej Paweł Roch, Niemiec 
siek], pozostawiwszy kilkadziesiąt tysięcy długu. 
Przed odjazdem naciągnął jeszeze kilku obywateli 


9. 
la 


lą grube sumy. Za Rechem rozpisano listy gończe : 


t Józst Lubiez Sulimirski, były właściciel Sło- 
winy a nastepnie Zabna w Tarnowskiem, zmarł 
«| e Lwowie dnia 6 bm., przeżywszy lat 61. Zmarły 
Pochodził z rodziny przesiedlonej z Królestwa Pol- 
| ikiego do Galicyi wskutek wypadków politycznych ; 
ył synem Jana i Julii z hr. Ankwiczów. Z pierw- 
Uęgo małżeństwa z śp. Bolesła 74 Rogoyską z Łęk 
W Jasielskiem, pozostawia 6 synów:  Bolesiawa, 
adensza, Zygmunta, Kazimierza i Wita, oraz dwie 
iamężne córki pp. Józefową Skólimowską z Dynisk 
W Rawskiem i Gabryelową Wędrychowską. Z dru- 
tiego małżeństwa z siostrą pierwszej żony, Heleną 
1% voto Mujewsks, dzieci nie pozostawił. Nieboszczyk 
ył nader pracowitym i czynnym gospodarzom wiej- 
Akim, brał udział w powstaniu r, 1868, zajmował 
tig też troskliwie wychowaniem synów na pożyte- 
tznych członków społeczeństwa. R. t. p. 


Zmiana własności. Z Kijowa zam piszą: 
Ka, Gerezaków sprzedał swe dobra Braiłę, składa- 
Jące się z 8.000 dziesięcin ziemi, cukrowni i wiel- 
iego młyna, za 3,800000 rubli, Nabywcą jest p. 
Ralli, kapitalista odesk*, Ke. Łopuchina-Dymidowowa 
Wystawiła na uprzedaż z wolnej ręki dobra swoje 
orBuńszczyznuę, obejmujące 23.000 dziesięcin zie- 
Mi, Żąda za nie 6,000.000 robli. 


Tow. Czerwonego Krzyża odbyło dziś swe 
Walne zgromadzenie. Sprawozdanie za r. 1899 wy- 
zuje, że majątek sekcyi mężczyzn wynosił 97 900 
W. a sekcyi dam 19.942 zł, Członków w aekcyi 
Rężczyzn było 91 wieczystych, 1999 zwyczajnych 
16 wspierających; w sekcyi dam 12 wieczystych, 
Ó8 zwyczajnych i 1 wepiernjący. 
Zgromadzenin przewodniczył namiestnik hr 
Piniński Członków obecnych było przeczło 40. 
rzewodniczący zwrócił uwagę ra ważną zmianę, 
zagzłą w Htowarzyszenin, że mianowicie protektorat 
tad związki .m austryackich Stowarsyszeń Czerwo- 
hego Krzyża, kt'*ry piastowała do marca r. b. 
Areyksiężua Stefania, Cesarz przekazał arcyksiężnej 
aryi Waleryi. Po przyjęciu do wiadomości spra- 
| Wozdania wydziału i komisyi kontrolującej, nastą- 
Piły wybory członków wydziała. Wybrani zostali: 
a) panowie: Leon hr. Piniński, Stanisław hr. Ba- 
h deni, Ludwik Białoskórski, ks. Andrzej Bielecki, 


| Jan Brajer, Sylwester Hawryszkiewicz, Mau- 
Tycy Lazarus, dr. Godzimir Małachowski, dr, 
Józef Merunowicz, dr. Antoni Pawlikowski, 


dr. Tadeusz Pilat, .dr. Gustaw Roszkowski, dr. 
Edward Strojnowski, Karol Szajer, Ludwik Scholz 
Juliusz Schuster, dr. Aleksander Mniszek-Tchórz - 
nicki, Arnold Werner, ks. infułat Feliks Ziabło- 
cki, dr. Grzegorz Żiembioki; b) panie: hr. Cseylia 
Bądeniowa, hr. Marya Badeniowa, Bołoz Antonie- 
Wiczowa, Zofia Bylicka, Lunra Friedowa, Romanowa 
Jabłonowska, Juliuszowa Latscher, ks. Andrzejowa 
Lubomiraka, Helena Machekowa, Antonina Marnno- 
Wiczowa, hr. Elżbieta Potocka, Jadwiga Panzer, 
Ksawera Roińska, hr. Izabela Russocka, ks. Kon- 
stancya Sangaszkowa, Marya Schaffowa, Julianowa 
Schajerowa, Bronisława Seferowiczowa, Leontyna 
Wernerowa, Michalina Widmanowa. Juko cenzoro- 
wie wybrani zostali: Jan Piżl, emer. starszy radzca 
rachunkowy namiestnietwa Arnold Werner, Ignacy 
Kępińeki, dyr. dep. rach. nam.; jako zastępcy cen- 
zorów : Mieczysław Komarnicki, starszy radzca rach. 
namiestnictwa i Karol Balcer, radzea rach. namiest - 
nictwa. Na tem posiedzenie się skończyło. 

Dziesięcina bułgarska.  Telegramy doniosły 
nam już, że w Ruszczuku i jego okolicach wy- 
buchły rozruchy, grożny  przybierające charakter. 
Wojsko wysłane powitane strzałami, które zraniły 
kilku żołnierzy. W wielu miejscowościach przy- 
salo do stareia pomiędzy wojskiem a ludnością cy- 
wilną. 

Przyczyną stale powtarzających się zaburzeń 
w Bułgaryi jest t. zw. dziesięcina, Ściągana przez 
urzędników podatkowych w naturze, tak jak wię 
to dzieje w Turcyi. Zarząd Byndykatu rolniczo- 
włościańskiego występuje stale przeciwko tego 
rodzaju podatkom, żądając natomiast przywrócenia 
podatku od posiadania ziemi, jak to było za rzą- 
dów Stoilowa. Powodem, który skłonił rząd do 
wprowadaenia dziesięciny, był zły stan finansowy 
Bnłgary., spowodowany przez nieurodzaj dwuletni 
i zbyt wysokie wydatki na budowę kolei. Aby 
utrzymać w budżecie większą sumę podatku, rząd 
bułgarski, w przewidywaniu, że urodzaj dopisze, 
wprowadził dziesięcinę, jako dającą daleko więnej 
dochodu, niż bazpośrednie opodatkowanie ziemi. 

Dotychezas mityngów włościańskich odbyło 
się wiele, majważniejszy zaś z nich w Warnio. 
Gdy w innych miejscowościach władze zachowy- 
wały się wobec mityngów, dozwolonych zresztą 
przez konstytucyę bułgarska, obojętnie, w Warnie 
zaszedl ten obrót niespodziewany, iż przed miesią- 
cem minister Radosławow wydał do wszystkich 
prefektów ekólnik, w którym, powełując mię na 
zdanie księcia o pożyteczności w obecnej ehwili 
dziesięciny, zaleca prefektom wytłómaczyć ludności 
jej korzyści, 


W Europie tylko Turcya i Bulgarya zacho- ' 


waly dotychczas instytucyą dziesięciny, z pewnym 
zaś odrębnym charakterem dziesięciny obowiązują 
jeszcze w Bzweoyi i Norwegii. Pierwsza zniosła 
dziesięciny Franeya wraz z wazelkiemi przywile- 
jami szlachty w pamiętną noc 4-go sierpnia 1789 
roku. Konkordat, zawarty przez Napoleona I ze 
Stolicą apostolską w r. 1801, orzekł, iż rząd 
bierze na siebie obowiązek utrzymania duchowień- 
stwa, uwalniając od tego naród, który dotychczaa 
składał na ten cel dziesięciny, W innych krajach 
Europy zachodniej dziesięcinę zniesiono przeważnie 
przez wykupy. W Bawaryi niektóre dziesięciny 
dotrwały do r. 1847-go. W  Prusiech prawo 3 
2-go mares, 1850 roku uznało, iż dziesięciny po- 
winny być zniesione drogą wykupu. Prawo to 
wszakże nie było wprowadzone w wykonanie ; Zza- 
ptąpilo je inne z dnia 15 kwietnia 1857 roku. Na 


K.; nadto każdy z tych ekspedyentów pobie- , 


NN R 
Tytuł książęcy dła Gołushowskiego. Dzien- górnym Szląsku wykup dziesięcin nakazało prawe j 


z dnia 10 kwietnia 1865 roku, a w całej monar- 
chii pruskiej dopiero prawo z roku 1872. W Au- 
_stryi zmoszenie dziesięciny rozpoczęło się na Wę- 
"grzech w r. 1853 i 1854, We Włoszech prawo 
„z dnia 14 lipea 1887 roku zmiosło jedne dziesię- 
ciny bez żadnego wysBagrodzenia, inne zaś zamie- 
„niło na rentę pieniężną. W Anglii dziewięsiny już 
w roku 1836 istnieś przestały, w  Irlendyi zaś, 
' gdzie ciężar ten padał głównie na włościan katoli- 
ków, zamienione je na rentę gruntową. Dodajmy 
wreszcie, iż w Polsce ostatnie prawe, dotyczące 
zniesienia dziesięcin, pochodzi z roku 1866 i 1867, 
(w którym to roku wykreślono z ksiąg hipotecz- 
nyeh Król. Polskiego dziesięciny, uiszerane na 
korzyść duchowieństwa tak zakonnego, jak świe- 
ekiego. 

Wystawa kotów przygotowuje się w Wiedniu 

i budzi zajęcio niemało, zwłaszcza wśród płci pię- 

knej — w pewnym wieku. 

i Zmarli. W Kołomyi Gustaw Liebhart, emer, 
radzea rachunkowy kraj. dyrekcyi skarbu, dyrektor 
Banku zaliczkowego, lat 58. — W Krakowie Aloj- 
zy Kluczycki, emer. sekretarz starostwa staromiej- 

` skiego, lat 78; Józef Hatten Czapski, weteran z 
1881 r., w zakład-ie Helzlów, lat 94. — We Lwo- 
wie Julianna Matkowa, żona kasyera poczt i tele- 
grafów, lat 50; Elzbieta Bortulotti, wdowa po u- 
rzędniku, lat 66. 

Stan powietrza. T o g. 7 rano +6, w poł. 

"+9 R. Bar. 761. Spado, Pochmurno. 


Usprawiedliwiona pogarda. Fabrykant mar- 
garyny (widząc przechodzącą krowę): 
— To przecie strasznie przestarzały aparat, 


| Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś we wto- 
rek „Dzwony z Corneville*, opera komiczna Plan- 
queta; pan Feldman po raz pierwszy odegra rolę 
wójta i odśpiewa nowe kuplety. We środę po raz 
pierwszy „Sądy Boże”, sztuka w 4 aktach z życia 
żydowskiege Wilhelma Feldmaena. We czwartek po 
raz ostatni „Boccacio*, opera komiczna w B aktach 
Suppego ; benefis, ostatni i pożegnalny występ Ire- 
ny Bohuss. W piątek „Sądy Bože“. W sobetę po 
poładniu „Kontrolor wsgonów sypialnych", kroto- 
chwila w 3 aktach Aleksandra Bissona, wieczorem 
(wznowienie) „Nitouche“, operetka w 4 aktach Her- 
vogo. W niedzielę po południu „Ciotka Karola“, 
krotochwila w 8 aktuch Tomasza Brandona. 

Następną nowością będzie arcyzabawna 4- 
aktowa krotochwila z francuskiego M. Ordonnean 
i Grenet Daneourt pt. „Javaraja”, którą grają obe- 
enie z wielkiem powodzeniem w Wiedniu, Potem 
daug będzie sensacyjna sztuka z angielskiego Jones 
Barrea pt, „Lygia”, osnuta na temacie prześlado- 
wania chrześcijan za Nerona. Sztuka tu na scenach 
zagranicznych, u zwłaszcza w Anglii i Ameryce 
cieszyła się niebywałem powodzeniem. 


Colossenm. Teatr Rozmaitości pod dyrekcys* Er- 
nesta Thorna. Codziennie wspaniałe przedstawienie. Wy- 
stepy najznakomitszych artystów świata. Od środy 16 maja 
nowy sensacyjny program. Co piątku High-Life przedsta- 
wienie. Carmencita, rajznakomitsza kiszp. tancerka, Japoń- 
ska trupa Riogoku w nowych produkcyach, Les petits Fi- 
lons, transformacyjni śpiewacy i tancerzy, Edgar i Francis, 
dnet operowy i wielu innjch — W niedziele i świeta 2 
przedstawienia. Bilety wcześniej sg do nabycia w biurze 
dzienników p. Plohna, ml. Karola lndwika 1. 9. 


Pożegnanie p. Hellera. 


Świadkiem niezwykle uroczystego aktu 
była wozoraj publiczność w teatrze skarbkow- 
skim. Afisz zapowiadał przedstawienie poże- 
gnalne dla ustępującego dyrektora p. Ludwika 
Hellera, ma które zlożyły się wrjątki kilkunk- 
stu sztuk, granych za jsgo dyrakcyi. Przy tej 
sposobności pokazało się, jakimi sympatyami 
cieszył się u nas p. Heller. Już wozoraj rano 
wszystkie bilety do teatru były uprredane, 
u wieczorem zapełniła audytoryum najbardziej 
wyborowa teatralna publiczność. Stewili się 
więo i ci, którzy zwiąrani są z teatrem zawe- 
dowo lub dzięki powołaniu, a więc literaci i 
dziennikatze, stawili się stali bywalcy teatralni, 
publieznośó premierowa i omłe te szerokia ma- 
sy słuchaczy r górnych regionów teatru, słowsm 
wsz;ecy, którzy widząc w teatrze najszlache- 
tujejszą z rozrywek, poczuli się do obowiązku 
dania wyrazu wdzięcznuośei temu, który przez 
całe cztery lata nieustannie starał się, ażeby 
chwil przyjemnych w tea'rza było jak najwię- 
cej i aby ono mogły być wsjlepszej jakości. 


Aż czterech lat niezmordowanej pracy tego ozłe- ; posiedzenin. ażeby zachowano ustanowiony w, 
wieka tłodego, posiadającego żelazną energię, | roku poprzednim stesunek kwot, 8 mianowicie: . 


wyrobiony sąd estetyczny i nedzwyczajny zmysł 
organizacyjny, potrzeba było, aby teatr skarb- 


kowski dźwignąć z poprzedniego upadku, aby | 


zmnsić publiczneść do nuczęszozania doń i po- 
stawić scenę stołaczną ns odpowiedniej wyży- 
nie. Wśród niesłychanych trudności, jakie sta- 
wały w drodze do spełnienia tysh zadań, wy- 
trwał p. Heller sumiarnie aż do ostatka i od- 
powiedział po kolei im wszystkim. Skoro więc 
losy sprawiły, że mimo to wszystko, gdy przy- 
szło odmłodzoną sztukę wprowadzić do nowego 
przybytka, zaszozyt ten przypadł w udziale 
innemu, z pominięciem p. Hellera, pospieszyła 
publiózność, przed której oczami przesunęła się 
ozteroletnia jego działalność, połączyć swoje 


uznanie z serdecznym wylawem wdzięczności | 


ze strony podwładnych mu artystów i wraz z 
nimi wynsgrodzić mu choć w części tę krzy- 
wdę, jaką mu wyrządzono takiem bezwzględ- 
nem zepohnięciem go z chlubnie zajmowanego 
stanowiska. To teź uroczystość wozorajcza w 
testrzejobok zwykłego przy pożegnaniach, smu- 
tnego nastroja, miała jeszcze odcień serdeczne- 
go rozrzewnienia, że nie tak się stało, jakby 
sobie byli życzyli ci, którzy patrzyli na wiel- 
kie zasługi p. Hellera, tak lekkomyślnie oce- 
nione przez większość Rady miejskiej, przez 
„tę większość, która nigdy do teatru nie u- 
częszczała i przeto nie mogła być wcale kom- 
petentnym sędzią do ocenienia sprawy, odda- 
nej jej do rozstrzygnięcia. 

Rozpoczęło się wezorajsze przedstawienie 
trzecim aktem sztuki napisanej przez p. Hel- 


lara pt. „Debiutantka“. Po skończeniu go zer-, 
„wała wią burza oklasków i okrzyki „autor, an-. 


(torl*. W chwilę potem podniosła się kurtyna i 
na soenia nkazali się ustawieni w rółkole *r- 
tykci, artystki, chóry i służba teatralna. Okla- 
ski umilkły na chwilę, sby wybusbnąć zs 
zdwojoną siłą, gdy pani 


„dek półkola. Blady ze wzruszenia, odpowiadsł 
p. Heller ukłonami na oklaski z audytoryum 
które zwoina dopiero po długiej chwili ucichły. 

Pierwszy przemówił imieniem artystów 
p. Wostrowski. W serdecznych słowach wyra- 
xil on wdzięczność artystycznej drużyny tea- 
trelnej dla p. Hellera, jako dla dyrektora i ozio- 
„wieka, poczem wskazał na to, %e w półwieko- 


1 


d.;wej przeszło hiatoryi sceny skarbkowskiej p. 
, Hellar swoimi rządami zapisał oblubnie dla sie- ' 


bie ostatnią jej kartę. Zwracejąc się do pu- 
bliozności i powołując się na jej współudział 
w tym akcie uroczystym, pożegnał p. Wostrow- 
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ski ustępującego dyrektora wyrazami nadziei, 
że jego zdolności i energia służyć będą może 
gdzielndziej, ale równie wydatnie narodowej 
sztuce, i *yczeniem aby p. Helier na tej nowej 
drodze był szczęśliwym i zdobywał soebie 
wszędzie takie sympatye jak tutaj. Po wrę- 
ozeniu srebrnego lanrowewo wieńra od arty- 
stów, wystąpiła z grona artystek p. Zapolska 
i w krótkich, ale bardzo rzewnych słowach 
zarówno w imieniu koleżanak jak i autorów 
dramatycznych eddała hołd pracy i zasługom 
p. Hellers, a pożegnawszy go słowami „do wi- 

zenia“ wręczyła mu piękny bukiet. Po niej 
prsemawiali jeszeze i wręczyli wieńce p. Hel- 
lerowi przedstawiciele chóru i personalu slu- 
żbowego teatru. 

Na te owne objawy uozncia, wezbra- 
nego w chwili rozłąki, odpowiedział p. Heller, 
że i on, żegnając się z wierną drużyną, wyra- 
ża jej podziękowanie, gdyż. jeżeli położy! ja- 
kie zasługi, to walna ich ozęść przypada w u- 
dziale personalowi teatralnemnu, który przez 
cztery lata sumiennie wspierał jego usiłowania. 
Jako ustępujący kierownik tej drużyny arty- 
stycznej, ma on nadzieją, że z takiem samem 
poświęceniem będzie ona wspierać swego no- 
wego kierownika, a znajdzie u niege zapewne 
takie same uznanie pracy i zdolności, jakiem 
on ją darzył. Zeznaczywszy, że nio porzuca te- 
atru, lecz na innej scenie oddawać sią będzie 
sztuce polskiej, zwrócił się p. Heller do prasy 
i do publiczności, dziąkując im za poparcie, je 
kiem go darzyły przez cały ciąg jego rządów 
w teatrze. 

Mowa jego, wypowiedziana głosem .dono- 
inym, w którym jednak znać było drganie we- 
ubranego uoznnia, dzięki teranu i dzięki uczei- 
wemu sposobowi myślenia, który z niej prze- 
bijał, osobliwie wówczas, gdy p. Heller wzywał 
artystów do wspieranie usiłowań swojego na- 
stępcy na stanowisku dyrektora, wywołała w 
audytoryuma zapał nadzwyczajny. Wśród rie- 
milknących oklasków i okrzyków na eześć p. 
Hellera podano ustępującemu dyrektorowi dru- 
gi wieniec srebrny z napisem „Wdzięczna pu- 
blieznosó*, a nadto wieńce „od lwawianek*, 
„od prawdziwych przyjaciół”, „od przyjaciół z 
Krakowa” poduszkę kwiatową i sześć wspania- 
łych bukietów. Zarazem posypał się ua scenę 
grad bukiecików na dyrektora Hellera a orkie- 
stra zaintonowała faniarę, potęgując jeszdze 
bardziej uroczysty nastrój, jaki podczas tej o” 
wacyi zapanował w tearze. Nastrój ten był 
tak potężnym, że zarówno na scenie, jak w i au- 
dytoryum przetrwał aż do końce przedstawie- 
nia, które się skończyło po północy. 


lońskiej otrzymały doktoraty honorowe. Razem 
rozdanych zostało 70 doktoratów, z tego przy- 
peds na wydział teologiozny 13, na prawniczy 
14. medyczny 12, filozoficzny 3i. Honorowe 
doktoraty teologii otrzymali z Polaków: kar- 
dynał Ledóchowski, biskup sufragan poznański 
ks. Likoweki, biskup w Włocławku Kossowski, 
proboszcz w Grzybnie i prezos towarzystwa 
naukowego w Toruniu ks Knjot; z endzozisra- 
ców otrzymał tytuł doktora teologii kardynał 
Paroochi. 

Na wydziale prawniczy m ctrzymeli 
doktoraty : p. W. Holewiński z Warszawy, dr. 
Leon Biliński, Wlodzimierz Spasowing, Ludwik 
Górski z Warszawy, h”. Leon Piniński; na 
medycznym: J. Baranowski z Warszawy, 
Włodzimierz Brodowski z Warszawy, Henryk 
Ohayer z Warszawy, Zygmunt Laskowski z 
Genewy,  Meroeli  Nencki z Petersburga; 
H. Święcioki z Pcznania; z cudzeziemoców: 
Emil Roux z Paryż, Virchow z Berlina; 
na filozoficznym: Dr. Michal Bobrzyń- 
ski, Julian Dunajewski, ks. Tadeusz Lubomir- 
ski z Warszawy, Władysław Łuczkiewicz, dy- 
rektor muzeum krakowskiego, 
kiewicz, Henryk Stronve w Warszawie, prof. 
dr. Tadeusz Wojciechowski ze Lwowa; z cu- 
dzoziemeów : podróżnik Nordenskjoeld, mini- 


ster oświaty Hartl, prof. slawistyki w uniwer-: 


sytecie wiedeńskim Jagicz i w. i. 

Kraków 15 maja. Dr. Jarosz, sekandarynsz 
szpitala św. Lazarza, mianowany został dyro- 
ktorem szpitala w Złoczowie. 

Paryż 15 maja. Wczoraj wieczór o godz. 
po-ej na „Avenne de Champs Elysóes* mastą- 
piłu dość silna eksplozya. Niektóre dzienniki 
mówią o maszynie piekielnej. Policya nato- 
miast zapewnia, że powodem eksplozyi był 
| kawał soli pikrynowej (Pikrinsalz), który przy- 
padkowo upadł na ulicę i zmiażdżony przez 
przejeżdżający wóz eksplodował. Nikt nie zo- 
stał raniony. nie ma też żadnej szkody. 

Lipsk 15 maja. Od dziś rana pada tn 


(Silny śnieg przy temperaturze 2” powyżej zera. : 


Wojna w Afryce. 

Londyn 15 maja. Urzędowa depesza gene- 
trala Bullera z Pietermarituburga donosi, że 
udało mu się przejść przesmyki gór Biggar. 
Dzisiaj jeszcze spodziewają się tu zajęcia 
; Dundee. 
i Londyn 15 maja. Biuro Reutera donosi: 
' Prezydent Stein udał się do Heilbronu i ogło- 
(sił to miasto stolicą Oranii. Około 400 burge- 
i rów złożyło broń. W Kronsztadzie i okolicy 
'stychaó, że Boerzy transwaalscy koncentrują 


Henryk Nien-- 


Część ekonomiczna.  |* wee Val 


Londyn 15 maja. „Biuro Reutera“ donosi 
$ Wiedeń 14go maja. Na wczorajszy terg z Pretoryi 12 b. m.: Boerowie bombardowali 
zwieziono bydła rogatego na rzeź ogółem 5069 sztuk, : dziś ze zdwojoną gwałtownością Mafeking. 
w tej sumie było z Galicyi 1097, z Bukowiny 128.: Jedna dzielnica miasta zniszczona wskutek po- 
Przebieg targu spokojny. Ceny uiezmienicne. — : żeru wanieconego przez granaty. — Zakaz im- 
Z całego spędu zostało niesprzedanych 67 sztuk,; portu środków żywności przez zatokę Delagoa 
Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano: 164 sztuk, dotyka najboieśniej jeńców angielskich, bo do- 
po 50.— do 59.— koron, 440 sztuk po 60—65 k.,: starczone środki żywności służą przedeszyst- 
876 sztuk po 66 do 70 k., 25 sztuk po 71.— do kiem dla burgherów, następnie dla poddanych 
72.— k. licząc za centnar metryczny żywej wagi. | państw neutralnych, a dopiero w trzecira rzę- 
Buhaje podinczone bez różnicy pochodzenia kupo- ; dzie dla jeńców. 
wano po 5O do 66 koron, krowy podtnczone po 50 | uRRWRWIMNNKNINE: KASZA WERK T 
do 60 kor., bydło chude dla masarzy po 88 —49k, Í HOTEL IMPERIAL 


wszystko za centnar metryczny żywej wagi. pierwszorzędny hotel, restawracya i kawiarnia 


TELEGRANY „PRZEGLĄDU . | Lwów — ulica Trzeciego Maja. 


Przyjechali dnia 15 maja. Hr, T. Wodzicka 
n i : (i dr. S. Mester x Krakowa. J, Goldmann z Rolitz 
Wiedeń 15 maja. Pod przewodnictwem : a, W, Dr. J. Zipser, R, Kossina, O. Lebenstein i 
ministra oświaty obradowała wczoraj ankieta, | B. Hauslich z Wiednia. E. Rayel z Krogulca. S. 
zwołana w sprawie wyższego wyksxtałcenia i Sękowski z Woysławia. K. Holzer z Bogumina W, 
szkól dla dziewoząt. Po programowej mowie | Muszyński z Warszawy, F. Górka z Bukaresztu. Z. 
ministra, w której wyłożono odnośue usiłowa-; Knansa i 8, Kapralik z Londynu. W. Żeńczakow- 
nia w innych państwach europejskich, i to, 60 ski z Braiły. K. Juroszkiewicz z Petersburga, 
w tym kierunku zamierza zrobió rząd austry* | CZE >. RPA ag 
acki, rozpoczęła się dyskusys. Toczyła się ona | MOTEL EUROPEJSKI 
na temat: Owy należy dążyć do „reorganizanyi ; ALBERT SZEOWRONŃ 
obecnych szkół wyższych dla dziewcząt, i czy i Lwów — Plac Maryscki, 
Przyjechali dnia 15 maja, Hr. Ożarowski z 
Wysocka. Hr. H. Komorowska ze Stan. Br. Brück- 


| 


Załcżony w roku 1853. 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
| pod firmg : 
l AUGUST SSHELLENBERG i SYN 


7e Lwowie aL Karols Lulwika 1. 

i poleca do ciaynienia 15 maja b. r. 

i PBOMESY na 3%, losy austr. Zakł. kred. ziemsk. 
i I em. po K. 4 za sztukę. Główna wygrana 96,000 K. 
1 PROME3Y na 4%, tosy wez. Banku hipot po K., 4 
l za sztuke, Główna wygrana 70 000 K. 
(R PROMESY na cała i połórki losów wegier. prem. 
i 


z r. 1870 po K. 10 zs całe, po K 6 za połówki. 
f Glòwna wrgrana 200.000 Koron, 
i a wøglednie połowa. R 
| Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“, Pre 
|| uumsrata rocma K. 340 we Liwowie, K. 3'60 mz 
prowizcył. 
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i 
l 


j EKSE -CoS 


Wiedes 15 maja. (Giełda towarowa) Cu- 
' kier (stale) 27 60. Nafte galioyjska bez zmiany, 
, Spirytus 41-80. 

| Barir 156 maja. (Zamknięcie giołdy; (Po- 
idług obliczenia procentowego). Ruuknoty en- 
| stryackie 5450. Spirytus 49-70. > 

i Frankfort 15 maja. (Wczorajsze giełd wio- 
'ezarnn) Kredyty wnstryackie 225'90; kolej 
i paústwowsg 00000: alpiny 13550 disconte 
|185'90; anza 26110. 

: Wiedeń 15 maja. (Giełda zbożowa). (Kur- 
iea r korowech i po 50 kig) Pszenica na 
ima wiosnę (do 15 maja) 000—000, na maj- 
|ezorwisc 816-808, ns»  jeziań 823—824; 
i ġyto na wione (do 15 maja) 0'00--000 na 
ı maj-czerwies 7'30—7'32, na jesień 745—746; 
: kukuradza na maj-cserwiso 75—577, na 
: ogerwiec-lipieo 000—0:00 s lipiec-sierpień 
588—589, na sierpień -wrzesień 0'00—000, na 
wrzesień-październik 000—000; owies na 
wiosne (do 15 maja) 0.00—0'00. na mej-czer- 
i wiso D'43—6'44, oa jesień D'01—5062; rzepak 
‘ne sierpień wrzesień 1335—1340; ols} rzepa- 
|kowy na kwiecisi-maj 34'/,—30'/, na wrze- 
sień grudzień 0000—00'00. Usposobienie spo- 
«kojne. Pogoda : pochmurno. 

Budaposzi 15 maja. (Giełda  zbożown). 
| (Kursa w koronach i po 5O kig.) Pszenica nu 
ina maj 778—780, un październik 7'98—$7'98; 
żyto na maj 6'85—6'90, na październik 708— 
7'09; owies: na maj 6'06-.5'07, na paździer- 
nik 62/—5029; kukurudza ua maj 055—558, 
na lipiec 6 63 -5'64. Rrepak sa morpień 1% 95 — 
18:00. Oferty me pszenicę: mierne. Ohęć ku- 
pna ograniczona. Usposobienia spokojne. Pogo- 
da: pochmurno, łagodnie. 


RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH 
obowiązujący z iem 1 maja 1900 roku 
(Czas środkowo-europejski). 


Pociąg 
pospe | 0305. 
przych. o godz - 


Do Lwowa z: 


(na dworzec główny) 

gg] Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od 1 maja 
Ą do 30 września) 

Czerniowiec (ltzkan, Constancy, Bukaresztu) 

f Erakowa (Orłowa,N. Sącza, Tarnowa, Jasła i Rze- 

( szowa” Berlina, Wrocławia, Warszawy i Wiednia 
Podwołoczysk, Tarnopola, Grrzymałowa, Kopyczyniec' 


zq0] Krakowa (Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, 
Rzeszowa, Rymanowa, Nanoka,Przemyśla). 

Czerniowiec (Ickan, Stanisławowa, Husiatyna). 

j$ Brzuchowie (codziennie od 13 maja do 16 września 
włącznie). 

Janowa. 

Tarnopola (Krasnego, Brodów). 

Ławocznego (Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza 
i Pesztn). 

| Sokala i Rawy ruskiej. 

Krakowa (Zagórza, Łupkawa, Przemyśla, Wiednia, 

Berlina, Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tar- 

nawa, Pesztu). 

Rzeszowa (Lubaczowa, Jarosłąwia, Sambora i Prze- 

myśla). 

55] Stanisławowa (Kerósmezi, Potuter, Choderowa). 

2:55] Janowa. 

15) Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, (z Ławocznego 

od 1 czerwca do 15 września. 
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Taruowa, 
Rzeszowa, Rozwadowa, Przeworska, Sanoka. 
Uzerniowiec, Ickan, Bukaresztu, Gałacu, Jass, Hu- 
siatyna i Stanisławowa. 

bodwołoczysk (Kijowa. Odesay), Grzymałowa, Hu 
slatyna, Tarnopola i Brodów. 

Brzuchowit (od 1; maja do 16 września w niedziele 
i święta). 

Podwołoczysk (Kijowa, Odcssy, Grzymałowa; Ko- 
zowy, Brodów). 

af Krakowa 

gg] Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa. 

5 Sokala, Bełzca, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 


Brzuchowie (od 13 maja do 16 września w niedziele 
i święta). 

Janowa (od I maja do 15 września w niedziele 
i święta).j 

Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, 


Głostyńska i p. Jare- : 
' oki wprowadzili pod ramię p. Hellera we śro-' 


ou rozstrzątanc pytania dotyczące plenu nauk 
ji uzyskania potrzebnej liczby nauczycielek dla 
pyeeyikieb świeckich przedmiotów nauki. 
Budapeszt 15 maja, Komiwye siedmiu obu 
| doputasyi kwotowych zgodziły się na wspólnem 


34407, i 656%. Na plensrnem posiedzeniu de- 
,pułacyj, przyjęto ten wniosek i na tem skoń- 
czyła się czynność obu depnutseyj. 

Budapeszt 15 maja. Stan zasiewów : Psze- 
f nica prseciętnie średnia, osobliwie wczesne za: 
|siewy. Zasiowy późne rzadkie, gdyż ueierpiały 

x powoda robaków. Żyto zaledwie średnie, a 

onime miejscami rozwinięte bardzo słabo i da 
„się tylko użyć na paszę. Jąszmień dobry lub 
'zadowalniający, owies przeciętnie zadowalia- 
jjący. Zasiewy ucierpiały w ogóle od mrozów i 
deszozów w ostatnich dniach, oraz od chwastu 
i robsotwa. Szkody są dość znaczne. Kukuru- 
"dza dość dobra. Buraki cuktowe i pastewns 
uwierpiały także z powodu mrozu. 

Belgrad 15 maia. Tanszenowio zasądzony 
(został za fałszowanie dokumentów na 5 lat 
| więzienia w lekkich kajdanach, ze względu jo- 

dnak na to, że ma on jeszcze do cdbycia kurę 

9 Jat, złączono obie kary i dano mu 11 ist 

więzienie w lekkich kejdenach. 
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najwyższem zadowoleniem przejąć muszą te u- 
stępy mowy tronowej i exporté miristra apraw 
, zagranioznych, w których stwierdzono niewzru- 
szone istnienie trójprzymierza i porozumienie 
„między Austre- Węgrami a Rosyą, oraz dalsze 
trwanie przyjsźnych stosunków z innemi a 
stwami. Fremdenblait i N. Fr. Presse powiadają, 
że jak długo trzy mocarstwa przymierza šrod- 
kowo-europejskiego w związku z Rosyą stoją 
na straży pokoju, tak długo nie należy oba- 
wiać się żadnego niespodziewanego zwrotu. 

N. Wiener Tagblatt pisze, że jasne i spo- 
kojne wywody hr. Gołuchowakiego wywołały 
„nozusie bezpieczeństwa i jawności, a zarazem 
zaufania do kierowniotwa polityki zagranicznej. 
Vaterland pisze, że mowa Cesarze i exposé da- 
ją równą gwarancyę, żs ttosunki do państw 
europejskich pozostaną na przyszłość długo 
jeszcze jak najlepsze. 

Kraków 15 maja. Aresztowany tu Kon: 
stanty Tomaszewski przyzneł się do kradzieży 
u adwokata Makowa w Lodzi. Opowiada, że 
udał się tam umyślnie w selu dokonania kra- 
dzieży i wyszukawszy sobie służbę, przez 5 
dni robił sobie odciski z kluczy 
kich drzwi, poczem et za złe zacho- 
chowanie się, okradł a 


dey skradzionych dał 10.000 swemu wspólni- 
nikowi. Z Lodzi uciekł de Zytomierza, a stam- 
tąd do Krakowa. 

Kraków 15 maja. Ogłoszono już spis osób 
które z powodu jubileuszu wsuechniey jagiel- 


Wiedeń 15 maja. Dzienniki podnoszą, że , 


o wszyst | 


nżbodawcę, a z pienię- | 


można użyć jako podstawy do tej reorganizacyj, | 

istniejącego już typu liesów żeńskich. W koń-' 
mann z Menasterowa. K. Wigsłocki z Tłastego. 
H. Harasymowicz z Przemyśla. M. Steczkowaki z 


Mościsk. G. Schmidt z Wisdnia. K. Kleinert z Pra- 
ı gi. Cz. Zdziechowski z Kijowa, S. Ruźmiarowicz z 
Milówki. M. Niementowski ze Zbaraża. M. Swi- 
rzewski z Dąbrowy. K. Trzemirski z Wybranówki, 
„J. Słotwiński z Odessy. F. Kaesebier z Hamburga, 
t W. Gorski z Maryjówki, J, Dworzak z Uśmierza, 
(K. Marmorosz z Karowa, S. Lustig z Wiednia, 
' S, Menaróki z Grermanówki. 


HOTEL FRANCUSKI 
Flac Msryacki — Lwów. 
i Pierwszorzędny hotel z komfortem wrsądzony, 
 pilsneńska restauracya s pokojem do śniadań, 
| cukiernia t frysyer w miejscu. 
Przyjechali dnia 15 maja, Z. Śliwiński z Sta- 
| nieławowa. A, Rożańs i z Moskwy. J. Zeialer i O. 
: Aumayer z Wiednia. A. Stecka 
,Skarzyńska i pułk. M. Heyss z Przemyślu. 
„E. Weyher z Rema 
A. Makomaski z Król. 
J. Tille z Pragi, 
CEEE E EEE AE EEA 
pee nc 
; NADESŁAN KB. 
i Rebryka ta nie pochode: cd Rednkcyj, nie bierze ted 
j ona na siebie sa nią Żadnej udpowiedsialności, 


t 


Pułk. 
F. Bayer z Schlaggenwaldn, 
Pol. J. Szopski z Sanoka, 


` Lecznica dra A. Tarnawskiego 
i w Kosowie za Kołomyją 
yt. (stacya kolei Zabłotów; otwarta. 
Srodki: leczenie wodą i inne fizykalno - dystetyczne na 
i sposób Lahmana. 


( Dr. Wł. Maleszewski 


, b. asystent kliniki lekarskiej Uniw. Jagiellońskiego, ordy- 
nuje jak dawniej w sezonie letnim w Karlsbadrie 
f Alte Wiese „Drei Siaffein“. 


( Prywatne kursa gimn. i realne 

' zbiorowa nauka dla prywatystów wszystkich klas gimn. i real, 
Korepetycye dla uczniów publ. gimn i resin. 
matury gimn, i real. krótsze i dłuższa kursa dła 
wszystkich (pań i panów). < A. Strzelecki, 
b. nauezyciel Gimn. Franc. Józefa i Szkoły realnej we Lwowie 
d Zielona 5. I. p. (Stacya tramw. elektr.) 3—5 popol, 


' Dr. W. Kretowicz 


Í ordynuje w Karisbadzie 
i mieszka: Haus Warschau, Kasserstrasse, 


1 


"41 wylosowane papiery 
wartościowe 
wypłaca bez potrącenia prowizyi lub kosztów 


Kantor wymiany 
c. k. uprz. gal. akoyjnego 


„Banku hipotecznego. 


z Srodopolic, H, ` 


Wszelkie kupony 


Lubaczowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla. 

Bryuchowic (od 13 maja do 16 września codżiennie). 

9:2 Janowa (codziennie od 1 maja do 15 września). 
ġ gj Krakowa, Wicduta, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, 
Jasła, Przeworska i Rozwadowa. 

Czerniowiec, Ickan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, 
6 resmezó. 

lawoeanego, Pesztu, Chyrowa. 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów, Kopy- 
czyniec, 


(na dworzec „Podzamoze”) 


"gl Podwołoczysk, Tarnopola. 


'4(] Tarnopola, 
Poiwołoczysk, Kijowa, Odeasy. 
Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, 


M Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. 


| Że Lwowa do: 
i (¢} dworca głównego) 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina). 

lekan, Czerniowiec, Stanisławowa, Bukaresztu, Con- 
stancy, 

Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina), Ohyrowa, 
Sabora. Ą 

Brzuchowie (od 13 maja do 16 września codziennie). 


s] Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Borysławia. 

Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów. 

Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor. 

Krakowa, Wiednia, Wrocławia,Berlina, Lubaczowa. 

Krakowa, Wiednia, Warszawy, Chyrowa, Przewor- 

ska, Rozwadowa, Stróżege, Tarnowa. 

Skolego, Chyrowa, Kałusza (do Ławocznego od 1 

czerwcą do 15 września). 

Janowa. 

»|Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, 

+ Grzymałowa, Kozowy. 

9$ Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor, 

„ajj Sokala, Bełzca, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 
»|Janowa (od 1 maja do 15 września w niedziele 

i święta), 

„,,|Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów). 

"| Brzuchowic (od 13 maja do 16 września w niedziele 

i święta). 

Czerniowiec, Ickan, Stanisławowa, Husiatyna, 

„| Erakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina. 

oi Stryja, (Skolego tylke od 1 maja do 30 września). 
| Janowa (codziennie od 1 maja da 15 września), 

Brznchowie (codziennie od 13 maja do 16 września), 

Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jara- 

slawia. 


Husiatyna, 


Stanislawowa. 

Janowa (od 1 maja do 15 września w dnie powazą- 
dnie, a od 16 września 30 kwietnia 1901 co- 
dziennie). 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, 
wy, Orłowa, Tarnowa). 
Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza, 

Tarnopola i Brodów. 

Sokala i Rawy ruskiej. : 

Brzuchowie (od 13 maja do 16 wrzesnia w niedziele 
i święta). p 

Janowa (od 1 maja do 15 września w niedziyle 
i święta). 

Czerniowiec, Itzkan. 

Krakowa, Wiednia, Warszawy, brzeworaka, Roz. 
wadowa, Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa. 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Grzymałowa 


(z dworca „Podzamcze”) 
3f Podwołoczysk, Kijawa, Odessy. 


Podwołoczysk. j 
Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. 


Berlina. Waraza- 


Tarnopola. 
Podwołoczysk. 


Uwaga. Czas środkowo -europejski różni si 
boa czasu lwowskiego o 36 minut A e RE 13 
„godz. w czasie środkowo -europejskim = 12 godz. 36 
| min. czasu lwowskiego. 
} . , Nocne godziny od 600 wieczór do 559 rano 
' objęte są tłustemi ramkami. Biuro informacyjne 
j cK. kolei państwowych przy ul. Krasickich 1. 5. udzie: 
18 wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje 
! wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy, 
rw formacie kieszonkowym. 
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GORLEONE.| 


POWIEŚĆ 
Maryona Crawford. 
Tłómaczyła z angielskiego Zofia baronowa Hartingh 
(Ciąg dalezy). 


On zamilkł. Przed oczyma jego przesunę- 
ła się postać Lizy Slyback i jej miliony, które 
deszczem złotym zdawały się rozaypywśać na 
nędznych tapetach saloniku, na których ry“ 
sował się piękny profil divy. Pokusa była zbyt 
ciężką i nie mógł jej przemódz. Gdy jednak 
wzrok jego spotkał się z hardem i nieugiętem 
spojrzeniem dziewczyny, opór jaj podniecił go 
de najwyższego stopnia. 


— Wahasz się jeszcze !... — Trzusiła po- 
gardliwie. — Nie ma obawy, abyś umarł z tej 
miłości. 


— I twoja wrzekoma miłosć dla mnie też 
nie wyrządzi ei wielkiej krzywdy — odparł 
szorstko. 

— Moja?.. O, wolno ci o niej myśleć, co oi 
się podoba. 

Wzruszyła białemi ramionami i oboję- 
tmie edwróciła się od niego, a on, blednący 
s hamowanego gniswn, pozostał sam przy 
oknie, aż twarz jego pożółkła i oczy krwią 
nabiegły. 

— Zdaje mi się, że kochasz się w moira bra- 
oie — rzekł po chwili oekrypłym głosem. 

Zatrzynaała sią i przez ramię edparła du- 
mnie i ironicznie: 

— Jsst on o wiele godniejszym kochania ed 
ciebie i nie dziwiłabym się kokiaeie, któraby 
z was dwóch, jego wybrała. 

„— LepiejLy było dla niego w każdym ra- 
zie, gdybyś ty mie była tą kobietą — syknął 
przez zaciśnięte zęby, z twarzą posiniałą od 
uniesienia. 

Aliandra roześmiała się obojętnie. 


Foularowa jedwabna Suknia zł. 8.40 


jest najlepsze pożywienie dla dzieci chorych i polecany jest gorąco przez wszystkich 


kkk kad © s 


Nakładem 


Księgarni katolickiej 


Dra Władysł, Miłkowskiego 


w Krakowie 


wyszło świeżo drugie wydanie 
znakomitego drieła 


0. SCHOUPPEGO, Tow. Jez. 


pod tytułem: 


i jej nauki W przykładach, 


Cena egz. w eleganckiej opra- 
wie z futerałem 1 kor. i 20 gr. 
a z przesyłką o 40 groszy więcej 


INEI AE ERA AA Y. 


ál kil 
FED Sh p ilo niezrownanej 


dobroci kawy aromes» 

tjcznej, równającej się najlepszym gatun- e 

kom do nabycia jedynie w bandła heo- 

marda Soleckiego, we Lwowie, ulica 

Batorego |. 2, filia ulica Zielona l 4 

5 klg. woreczki franco do każdej stacyi 
pocztowej. 


Pianina trzytoni 


bardzo trwało 
p'ękm» w tenie 


Sliw”ińsikx1 


J. 
WTE N-ZTNŁTY RF, 


paragi og 8 
rozsyła w dowolnych ilościach Zarząd 
dóbr Zamerzek po 40 ct. za kila. | 
Zamówienia adresować Qlearczyk| 
Żółkiew. | 

Do nabycia ładny majątek ziemsx 
z lasem, gorzelnia etc. Bliższa wiadomość 
w kandlu bławatnym F. Korne kiego Pa- 
sa% Hausmana | 

Fertepiany i pianina nowe lub 
przegrane najtaniej s rzedaje J. F. Ku 
besas, fortepianemistrz, ul. Kurkowa |. 5. 

Ledewnmie pokojowe, zuakomite po 


Mydełka po 


rów ul. 


OWOC 


złr. 25, 30, 85, 40, 45, FO. Maszynki ame-|Farasolki kolorowe od 1.50. 
rykańskia do robienia lodów, pojemnoicilParasolki czarne od 2-50. 

1, 2, 8, 4 litry po złr. 56 , 6,50 7.50 i|lParasoiki koronkowe od 4.50. 
3:50 poleca Piotr Chrząstowski|Farasoiki dziecinne od 2 
handał żelazny we Lwowie, plac Kapituli Parasolki fantazyjne od 5,58. 
ny 1 (naprzeciw Katedry). Filia: Tacno-|Parasolki deszczowe od 2.50. 
Parasole deszczowe od 1.50. 


Skład fabryczny. towar świeży, 
ceny fabryczne, wybór olbrzymi 


Lwów, Ad dom Andryolego polecal Górski i Szydłowski 


Lwów, plao Maryacki 8. 
(róg Hetmańskiej.) 


pol, plac Sobieskiego. _ -e = 
Centralne bióre nauczycielskie 
BODYŃSKIEJ 


nauczycielki, Niemki i Francuzki na czas 


wakacyi. 
Art. Zakład rytowniczy 
A. ZIGMAANA 


we Lwowie ul. Sykstuską 14 
poleca po cenach możliwie niskich w.zel- 
kie Stampil'e metalowe i kaqczu kowe 

grawury na różnych me alach etc. 
Największy wytór renomowanych drakar- 
ni kaucznkowych „Perfect“, Cenniki gra 
tis i franco. 


pp. stolarzy, 


— E! ktoby tam sobie co robił z twoich 
pogróżek— rzekła.—Ze wszystkiego widzą, że 
jestes tchórzem, Francesóo mie ma pewodu 
obawiać się ciebie. 

— Cay tak sądzisz? Masz mnie więc za 
tohórza? — zapytał cicho, a oczy jego za- 
błysły tak złowrogo, że ją mimowoli ogar- 
nął lęk. 

,— Przynajmniej zachowujesz się, jako tš- 
ki — odrzekła. — Wahasz się, bo się boisz 
opinii ludzkiej. Mówisz, że mnie kochasz, 
a nadewszystko cenisz twoje stanowisko w 
świecie. 

— Nie — zaprzeczył, mie ruszając się z 

miejseęa. — Mam inne powody... Jesteś w błą- 
dzie. I nie jestem tebórzem. Radzę ci, nie 
powtórzyć tego slowa... Mogłabyś pożałowąać... 
Rozumiesz ? 
f Ona znowu wzruszyła ramionami, jakby 
ją to mało obchodziło, czem był. Ale nie po- 
dobał jej się wyraz jego eczu. Słyszała o jego 
gwałtownych wybuchach gniewu, ale nigdy 
nie była ich świadkiera. Dziś jednak wydał jej 
się niebezpiecznym. Być może, iż go nadto 
podrażniła, ale jeżeli cheiała doprowadzić go do 
stanowczego pastanowienia, to musiała eọś zary- 
zykować ze swej strony. 

— To mnie nie zmnszaj do tege — edparła 
łagodniejszym tonem. 

~— Nie — rzekł Teobald, któremu kąty po- 
wiek opadły negle. — Zmaszę cię odwołać 
to, aoś powiedziała. — Ponieważ wyjeżdżasz, 
więc nie pora teraz naznaczaóć dnia nasza- 
go ślubu. 

Ona drgnęła lekko i spojrzała mu prosto 
w oczy. Cera jego przybisrała już naturalną 
barwę, z ezego wniosła, że niebezpieczeństwo 
zostało zażegnanem. 

— Wrócę za dwa tygodnie — rzekła. 

— Wtedy będzie dość ezasu na obgadanie 
tej krestyi. Byles do tej pory nie zmieniła 
zdania. Pamiętaj, że kochasz Franceskę — do- 


PRZEGLĄD z dnia 16. maja 1900 


dał z udanym śmiechem, gdyż był z niego wy- 
trawny aktor. 
-~ Ona roześmiała się także, ale udawała tyl- 
ko spokój, którego nie czuła. 

— Nie zapominam nigdy 6 tych, których 
kocham — rzekła. 

I nagle, jakby zupełnie zapomniała do 
niego urazy, przesłała mu ręką poeałunek w 
powietrzu i znikła szybko za drzwiami. 
On stal chwilę w miejseu, jak oszołomiony, 
patrząc "za nią, potem schwycił za kapelusz 
i wyszedł. 

Czuł kigiącą w sereu nienawiść do brata 
po tem, co mu Aliandrm powiedziałe o nim. 
Kto wie, eoby się było stało, gdyby był wie- 
dział, że Francesco siedzi w kawiarni naprze- 
eiwke, czekając, aż on wyjdzie. Uspokoiłby 
się jednakże, gdyby był wiedział, że signora 
Barbuzzi dyplom stycznie powrósiła do salonu 
po jego wyjściu i była obeeną podezaa odwie- 
dzin jego brata. 

AMliandra nazajutrz wyjechała z Rzymu, 
a że pragnęła uniknąć zmęczenia, więc sano- 
cowała po drodze w Neapolu i na trzeci dzień 
dopiero przybyła do Randozzo, w tydzień pe 
wypadku ojea. 


ROZDZIAŁ XXIV. 


Teobald uczuł się swobodniejszynma po wy- 
jeździe Aliandry, choć tęsknił za jej obecno- 
ścią. Ilekroś wspomniał e Lizie Slyback, 
rad był, że śpiewaczka była w Sysylii, bo żył 
w ciągłej trwodze, aby obie nieświadome sie- 
bie rywalki, nie zetksęły się przypadkowo ze 
sobą. Żyły one wprawdzie w zupeřnie odmien- 
nych sferach, ale Liza była ciekawą i popę- 
dliwą, interesowała się bardzo artystycznemi 
osobami, słyszała o maduwyczajaem powodze 
niu młodej sycylianki na scenie i mogła jej 
przyjść fantazya poznać ją. To skłoniło Teo- 
balda do przyspieszsnia sprawy. 


wiosna zamieniła się szybko w skwarne lato, 


— Czyś po to przyszedł, aby mi o tem po" 


a Teobald był przekonanym, że jeżeli wieść o je: | wiedzieś ? — popędliwie zapytał Teobald. 


go zarączynach rozejdzie się wtedy, kiedy Alian- 
dra będzie w Rzymie, 


nie.. Mausiałes wiedzieć o tem prze- 


to śpiewaczka gotowa ! demną. Zastanawiałem się tylko nad przyczy” 


iś6 prosto do Miss Slyback i zdradzić przed | ną twego niezwykłego rozdrażnienia. O eo się 
nią jego tajemnicę, aby zapobiedz małżeństwu. Í złościsz? Przecie wróci. Przyjedzie w samę 


Z tem wszystkiem czuł okropny brak pięknej 
śpiewaczki, która zabrała mu całe serce, a 
kiedy w dwa dni po jej wyjeździe chodził, 
a raczej biegał po swoim pokoju, walcząc 
z ogarniającą go szaloną ochotą, aby rzucić 
wszystko i biedz za nią w sycylijskie góry, 
drzwi otwarły się znienacka i Francesco, nie 
stukając, wszedł do gabinetu. 

— Czego chcesz ? — nieomal brutalnie zs- 
gadnął go Teobald, zatrzymując się. 

— (Cóż tobie jest ? Czegoś taki zły ? — spy- 
tal tamten, zdziwiony jego tonem. 

— Czego chcesz? Po ocś tu przyszedł? — 
niecierpliwie pow:órzył Teobald, tupiąc nogą 
o posadzkę. 

— Jesteś dziś w jakimś wyjątkowym uspo- 
sobieniu ducha spokojni» zauważył Fren- 
eeso. — Nie wiedziałem, że ci przeszkadzam. 
Przecie często za*hodzę do twego pokoju. 

— Nie. Nis zdarza Gi się to często. Jeszaze 
raz pytam, co cię tu sprowadza? Chcesz pit- 
niędzy? Ty zawsze potrzebujesz pieniędzy. 
Bierz... Oto są.. tam. 

Wskszał mu na zwitek drebnych wło- 
skich banknotów, porzucony na stole. 

Franessco odliczył z nish dwa czy trzy 
1 starannie ukrył je w kieszeni. Teobald pa 
trzał na niego o wyma dyszącemi nienawiścią, 
które wpijały się w jego białą, pochyloną na- 
przód szyję, nad którą wiły się krótko przy- 
strzyżone włosy. Pytał siebie w duchu, eazy 
Aliandra lubi patrzeć ra tę szyję, a na tę 
myśl oczy jego nabiegły krwią. 
Zatem Aliandra wyjschała — niedbale 
rzeki Francesco, brząkając sekiewką w kie- 


porę, aby cię zastać zaręczonym z miss Lizą 
Slybzek. 

— Nie mięszaj się do moich spraw. Tobie 
nie do tego — porwał się Teobald, postępując 
rok naprzód ku niemu. 

— Mój kochany, przestań dziwaczyć. Przy- 
chodzę do ciebie w spokoju, a ty mnie przyj- 
mujesz jak rozwścieczone zwierzę. Mnie zależy 
na tem, abyś się ożenił To małżeństwo będzie 
zbawieniem dla całej naszej rodziny, a im 
prędzej ono nastąpi, tem lepiej. 

— Nie widzę, eo tobie za korzyść przyjdzie 
z mego ożenienia. 

— Pomyśł o stanowisku. Toż przecie za- 
szrzytnie być bratem milionera. 

— Aby od niego wyłudzać piniądze. 

— Nie koniecznie. Ale nasze stanowisko 
w świecie wiele na tem zyska. Zachodzi tylko 


obawa, aby nasza przyłaciółka Aliandra nie 
popsuła wszystkiego jak się dowie o misa 
Blyback. 


— Albo sobie idź do licha, albo mów wy: 
raźnie i otwarcia po co przyszedłeś? — rzekł 
Teobald, zaczynając na nowo biegać po poko- 
ju, dla opanowania szalonej ochoty, jaka go 
ogarniała, aby rzucić się na brata. 

Franceseo usiadł na krawędzi 
swobodnie zapalił papierosa. 

— Szkoda — rzekł — ża my dwaj wiecznie 
się kłócirsy. ı 
Żebyś mnie nie był naszedł dzisiaj, nie 
bylibyśmy się pokłócili — odparł Teobald, za- 
ciskając pięści w kieszeniach. 


biórka i 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Sezon był już dobrze posunięty naprzód, | szeni i zwracając się do brata. 


[pla sezon letn! 


doodśw:eżsniai konserwowania 
LETNICH BUCIKÓW 


Kramy żółte, pomar. i brunatne 
Kremy biała i czarna da lakierów 


kich żółtych skór 


Glazurę żółtą, pomar. i brunatne 
Lakiery do skór Chevreaux 
Lakier „Garinsra** na obuwie 
Apreture na cbuwia 


Wazelinę do konserwowania skór 


ZW KO | 
Parasolki BZC 


BD: 


urządza Fabryka 
Oesterr. Schuckert-Werke 
i zawiadamia że oddała swe generalne zastepstwo Firmie 
„Perkun Fabryka maszyn 


: Spółka komand. F. Fietzzcha we Lwowie. 
Biuro techniczne dla zamówień ul. Hetmańska 12 I. p. Kosztorysy bezpłatnie. 


|| LS SEA 


0. T. Wineklera Syn 


we Lwowie, Rynek l. 28 
poleca najtaniej 


czyszczeni% wszel-| | 


Jakoteż oryginalne angielskie Mia r EA 
Lakiery i kremy na skórę Pieprz Zacherliny i 
polecają RR naftaliaowy Liście paemulowe 
F erpentynę Tynkturę kajaput 
FRIEDRICH i BEACOCK Bibułę | Antimolinę. i 


Hetmańska 1. 4. Tautia 

nalniejsza kuracya hydropatyczna Muropy wsahodniej, przy zetknie iu się rzek vor 

ny i Złotej Bystrzycy. Bezon od 1 czerwca do 30 wrzesnia W ostatniej stacyi ko- 

lejowej Kimpolung liczne wozy, przy kaidym pociąga. — Teatr, konserty, lawn- 
tennis i krokiet. — Wycieczki w okolice wozami, konno i tratwą 


| DORN A, Bukowina. | 


pare AGIOS. | 

W monumentalnym domu kąpielowym wydaje się kąpiele podług systemów najnow- 
szych, procedury hydropatyczne załatwia personal wykształcony  Kuracya mleczna, | 
żętyczna i dyetetyczna. Nowo otwarty kurhaus zawiera eleganckie salony koncerto- | 

we, jadalnie, kawiarnię, pokoje do gry, muzyki i bilardowe. Rest uracya w własnym 
zarządzie, Woduciągi i kanalizacya. Na xamówiena c. k. zarząd kąpielowy rezer- | 
wuje pokoje w kuracyjnym hotelu. Na zapytania lekarskie odpowiada c. k. lezarz | 
zakładowy i zdrojowy, radca ces, dr. Arthur Loebl. | 


r 


Niezawodny i najlepszy środek 
przeciw szwabom, karatonom, 
pchłom, muchom i t. p. 


SOIKA CAN Pu « 


we flssskach 
po 30, 60 i 2 
kor. prawdziwy i zawsze 
świeży w głównym składzie 


0. T. Wincklera Syna 


we Lwowie 1. 28. 


Magazyn mód 


„LRIS” 


i 
p . . . 
ir (Jagiellońska 7, I. p., róg ul. Trzeciego Maja) 
= poleca na sezon. 

kapelusze damskie. 


e A a e O 


Wspaniałe Wydawniotwo Polskie. 
f 


"| „Na Okolo Swiata“ 


wychodzi w miesięcznych zeszytach, z których każdy zawiera 8 
obrazów na kartonach. 


torarzy, bronzow- 


ników, malarzy i lakierników W wydawnictwie tem pomieszczone będą: 
urządziłem widoki najpiekniejszych okolic, krajobrazów i typów mieszkańców wszystkich pięciu 

ARAE Z sę W SWóin bad części świata. nie wyłączają: okolic polskich i Ziemi świętej według oryginalnych 

Caroi Jellinek BOSH l i ' zdjęć fotograficznych w kolorach naturalnych, tak, że po wyjściu każda serya utworzy 
| wieć Bek onzi URR. farb, materyałów i pokostów | WSPANIAŁE ALBUM 

, ońska 42. 47 -% 1 | F iy 
e= EZ osobne i wyjątkowe ceny pojedyńcze zaś obrazy, oprawione w ramy, stanowić mogą piękną 
AE Ś, zę. D ozdobę każdego salonu. 
As EA Do Ź 

| 2548 


J E i p 
Przeprowadzenia 


w patsztowanych, uchyłających potrzebą 
opzkowaniz, wozach lądem i niorzera, | 
koleją, drogą Xołową i = miejscow. i 


|< menu U U | ug 


Redaktor odpowiedzialny Wacław Masłowaki, 


Zółkiewska l. 2. 


y Cena zeszytu wynosi 45 ct, z przesyłką 50 et. 
Prenumerata na cały rocznik składający się z l4 zeszytów wynosi 
5 zł. 40 ot, z przesyłką 6 zł. 
i Prenumeratę preyjmują wszystkie zuaczniejsze księgarnie w kraju i 


za granicą. 
Administracya „Na Około Świata” 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
Nowi prenumeraterowie nabywać mogą o ile zapas starczy 1 szą Serye wydawnictwa 
(12 zeszytów) zawierającą 96 obrazów kolorowanych z osobnym tekstem. 
W nader ozdobnej oprawie 7 zł. (I4 koron). 


Papier z fabryki Czerlańskiej. 


EG „Quäker Oats“ jest wszędzie do nabycia. "4 


Oświetlenie elektryczne | 
Przenoszenie siły elektr. koleje elektr. | 


Pia najwyżej pałsżane kąpiele żelaziste i błotniste kontynentu, m j Aparata il dastylacyi ZACIETÓW 


| „Górnego i na Miedziusiu”. 


i wyżej! — 14 metrów — wysyłka franco oelena ! — Próbki na 

żądanie do wyboru tak z czarnych, białych jak i kolorowych 

jedwabi Henneberga, na bluzki i suknie od 45 et. do 14 złr. 
65 ct. za metr. 


Prawdziwe tylko wtedy jeźli pochodzą wprost z moich fabryk. 


G. Henneberg; fabryka jetnatin w Zurychu (Źrritt) 


C. k. nadworny dostawca. - 


lekarzy. 


Fabryka maszyn i odlewarnia żelaza 


E. Bredta i Ski w Ottyniji 


(między Stanisławowem a Kołemyją) 
zatrudnia 400 robotników i wyrabia: 

Maszyny parowe do 150 koai siły i urządzenia transmisyjne lekkieji rięknej konstrukoyi, 
Kotły parowe wszystkich systemów, Aparata żelazne i MIEDZIANE. KRezerwoary 
Pompy do ruchu ręcznego, pasowego i parowego i t d. Maszyny rolnicze 
Kotły lokomobilowe, maszyny i narzędzia do głębokich wierceń. 

Urządzenia rafineryi nafty i cegielń parowych. - 


BĘ SPECYATLNOŚC TĘ 
Kompletne URZĄDZENIA TARTAKÓW PAROWYCH 
a w szczególności: 
Kompletne URZĄDZENIA GORZELŃ rolniczych i przemysłowych, Fabryk spirytusu 
i DROŻDŻY i rekoustrukcye takich zakładów na najnowszy system 
MSG" Najnowsze, najtańsze i najlepsze TTE 


do ruchu ciągłego 

e payiea Z deflegmatorem pą(gr(( FANYM 

w Austro-Węgrzech i Niemczech systemu firmy 

A. SCHMIDT i SYN w Nauen koło Berlina, od której wyłączne prawo wy- 
robu i sprzedaży na monarchię Austro-węgierską nabyliśmy. 

d Bam deflegmator patentowany daje sie zastosować do aparatu odpedowege 
każdego systemu, przyczem wygrzewacz zacieru i kolona spirytusowa — przy apa- 
racie do ruchu ciągłego — a alembik i talerze przy aparacie do ruchu perjodyczne- 
go, stają sie zupełnie zbedne. a uzyskana za nie cena obniża koszta zakupna pā- 
tentowanego deflegmatora do minimam. 

Defleymator patentowany powinien sie znajdować w każdej 
gorzelui. Gdzie ałembik lub talerze wymagają odnowienia, korzy- 
stniej wypadnie zaniechać odnowienia, a zastosować delegmator 
patentowany. 

Nasze aparata do dystylacyi zaciara do ruchu, ciągłego 

deflegmatorem patentowanym 88 w ruchu w gorzelniach: 

1. Wp, dtefunji z Lewandowskich Łomniekiej Leszków, 
zpoczta Waręż. 

2. Wp. Stefanji z Lewandowskich Zomnickiej, Sulimów, 
poczta Waręż. 

3. Wp. Tadeusza Potockiego, Uhryń, poczta Czortków. 

4. Wp. Jz, Thoma i Syna (zə Lwowa), Złota Sleboda, 
Do ruchu perjodycznego : 

6 Wp. Romana Krzysztofowicza, Karapezyjów, 
Waszkowce nad Czeremoszem. 


Prospekty iltstrowane i kasztarysy darma 1 opłacoke, 


poczta 


nika REM ài : SKARGA m E EEE EEN O —— EEE RENONCCEJ TEN 
ARTUR KOŚCICKI 
(SYRIUSZ) 

Lwów, ulica Zamarstynowska l. 11 (dom 

> własny), ul. Trzeciego Maja liczba 2. 
poleca wyborne kawy wprost z Ameryki 
Proszę żądać na okaz zeszyt pół kilo od 75 ct. Najlepsze herbaty 
wspaniałego wydawnictwa pół kilo od 1.50, komiak karacyjny od 


1.80 bnt. Ram najlepszy od 1.20 Y, Ht. 
Na około świata. 


_ Kakao holenderskie pół kl. 1.80. 
Prenumerata kwartalna 3 korony 


Jedyny niezawodnie działający 
¿rodek do zupełnego wyniszczenia 

(8 zeszyty). Adminiatracya: Lwów, 

Pasaż Hausmana. 


Wolfa 
smierć 


wa flsszkach po 40 b, 1 i 2 ko- 

roa poless prawdziwy i zawsze 

świeży, tylko główny skład farb 
i mareryałów 


II Ciągnienie: 7 lipca 1900. | $ 
ppl korgie 0. T. Wincklera Syna 
polecają: M. Jonasz, M. Klarfeld, Kormaan i Feigelbxum, Gustaw Max, Kitz | 


i Stoff, Samaely i Landau, August Schellenberg i Syn, Sokal i wil:en. |_| Lwów, Rynek 28. 


= SZCZAWNICA. | Najtaniej 
Zakłed zdrojowo-kspielowy i klimaty ozay: Najśilniejszo szoza- INSOTAGY ogłoszenia 


wy sodowo-słono i żelaziste. e a ei: pasa AA e przyjmuje 

ny, połączony z pensyonatem Dr. Kołączkewskiego na Miedziunu|j. . g . wa 

kąpiele Dunajcowe itd. Zakład inhalacyjny, kuracya mleczna, gen- oe O dE 

tyczne i kefirowa. Składy wody minesalaej w aptekach i drogne-| ue: a AAEN i 

ryach krajowych. Dojazd do stacyi kolejowej Stary Sącz. Sezen odes "Fra" TZ FR 

20 maja, Ajencya dzienników i ogłoszeń 
Zantówienia na pomieszksnia przyjmują zarządy zakładów :|Lwów, Passażi Hlansmaka 9. 

(Kosztorysy na łądanie gratis). 


Drukarnia Narodowa Stanisława Manieckiego i Ski — Lwów, ul. Kopernika l. 9. 


Pluskwom 


